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Namiestnik i Koło polskie. 


Krakowski organ socyalnej demokracyi poda- 
je, z pewnemi zastrzeżeniami, pogłoskę o rze- 
komem ustąpienin hr. Andrzeja Potockiego ze 
stanowiska namiestnika Galicyi. Nie jest na 
razie naszym zamiarem sprawdzać podkład tej 
pogłoski, ani rozwijać, na tem tak niepewnam 


"RR razie tle, dalszych domysłów politycznych, 


Korzystamy jedynie za sposobności, aby powie- 
dzieću słów kiika o stanowisku, jakie oheeny 
żamiestnik Galievi zajął wobec «zadowaro erd.) 
jotin ratory wy Sorczej. | 

Nie nlega wątpliwości, że hr. Andrzej Poto-| 
cki znał wszystkie szczagóły tago projektu, gdy 
był on jeszcze przedmiotem opracowania w bin- 
rach ministeryslnych W tym to czasie bawił 
on w Wiedniu, gdzie odbywał narady z przed- 
atawicielami rządu i Kołowej pszriamentarnej 
komisyi. On też opracował terytoryalny roz- 
kład mandatów w Galicyi i przedstawił swój 
projekt bar. Gantschowi. Mamy nadto pewną 


podstawę do twierdzenia, że hr. Andrzej Pote-| 


cki proponował od pierwszej chwili większą li- 
czbę mandatów w Galicyi, niż rząd ją w swoim 
projekcie wyznaczył, 

Hr. Avdrzej Potocki może mieć pewna aspi- 
racye, powiedzmy otwarcie, ambicye osobiste, 
które go pchnęły na wybitne wprawdzie, ale 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


12 4 


dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Karola Ludw. 9. 


wiekszej liczby mandatów należało już w pier- 
wszym rzędzie nie do niego, lecz do Ko 
ła polskiego, bo namiestnik jest, bądź co 
bądź, urzędnikiem — a delegacya poselska jast 
właśnie tym czynnikiem nstawodawczym, 
który ma spacyalny tytnł do oddziaływania na 
rząd centralny i prawo do proponowania zmian 
w ustawach. Tymczasem Koło polskie zaprze- 
paściło, w tym wypadku, tytoł do żądania zmian 
w drugiej, mandatowej części projektan Gant- 
scha, przez to, że „a limina“ odrzucało iaj cześć 
EDI CZ 

Dzisiaj więc wszystko, co się jaż stało w 
sprawie reformy wyborczej, stało się bez 
ndziału Koła polskiego, a z udziałem 
rządn centralnego i namiestnika 
lwowskiego. Koło polskie znalazło się po 
prosta poza nawiasem całej roboty polity- 
cznej. Stąd pochopność hr. Dziedusżyckiego w 
zwalaniu odpowiedzialności, za ewentualnie zbyt 
małą, Galicyi wyznaczyć się mającą, liczbę man- 
datów, na opozycyę Kołową, na opinię publicz- 
ną kraju. Hr. Wojciech Dzieduszycki odsunąć 
pragnie jak najdalej od siebie tę misę z gorącą 
kaszą, którą on sam ze swoimi najbliższymi 
przyjaciołmi nawarzył., On częstuje nią wspa- 
niałomyśłnie tych, co od kachni jego koteryi 
stronili, eo ratowali zasady powszechnego gło- 
sowania, a z niemi zwiększenia liczby mandatów 


wysose odpowiedzialne i trudne stanowisko. — | poselskich dla Galicyi. 


Atoli hr. A. Potocki jest człowiekiem młodym 


Nie Ekscelencyo, — tę kaszę, aczkolwiek 


jeszcze i niezależnym; jeżeli więc sznka karye-|parzyć będzie usta i gardło, — pan zjeść ma- 


ry politycznej, do czego, na równi z innymi 
przyznajemy wu prawo, to ustępniąc ze swoje- 
gu obecnego stanowiska dzisiaj, nie potrzebowałby 
żegnać się jeszcze ze swoją przyszłością raz na 
zawsze. Ma czas i.. majątek; może czekać. 
A zatem br. Andrzej Potocki, znalazłszy się 
wobec kwestyi reformy wyborczej nie potrze- 
bował zadawać sobie gwałtn; mógł akceptować 
projekt Gantscha, mógł być mn przeciwnym. 
W jednym i w drugim wypadku wysnuć mu- 
siał ze swojego zapatrywania zdecydowane dla 
siebie konsekwencye. 

Otóż z tej konsekwencyi, jaką jest pozosta- 
mie hr. A. Potockiego na stanowiska namiest- 
mika i opracowanie rozdziału mandatów, mamy 
prawo wnioskować, że zgodził on się na 
zasady projektu Gantscha. W prze- 
ciwnym razie byłby niewątpliwie ze swego u- 
rzedu ustąpił. 
ż dafysowiuj6 się revica- jego Poyłądów 
„1 konserwatywnsj wiąbszaśni Kola 
70; która od samego początku przeciwną 
równo powszechnemu, jak bezpośrednie- 
mu głosowaniu. a opozycyę swoją przeciw tym 
zasadom maskowała żądaniem większej liczby 
mandatów i postulatami autonomicznemi. — Na 
tem tle występnje też w całej jaskrawości 
wielki błąd polityczny, tkwiący w ta- 
ktyce przywódców Koła polskiego. Powinni oni 
byli najoczywiściej — jak to już tylokrotnie 
podnosiliśmy — stanąć odrazu na stanowisku 
powszechnego, .ównego, tejnego i bezpośrednie- 
go głosowania, i z tego tytułu żądać zwię- 
kszenia liczby mandatów. Tymczasem namie- 
stnik. a zatem urzędnik, nadto wybitny członek 


BiSZ ze swoimi najbliższymi. Nawet z namiest- 
nikiam nie macie prawa się dzielić, bo on od 
was okazał się lepszym politykiem. 


Korespondencya „Nowej Reformy". 


Warszawa, 10 kwietnia. 

(Swiętowanie wojskowe i obawa pogromów. — Napady 
bandyckie. - Organizacys policył śledazej. — Odkrycie 

podkładu bandytyzmu, — Związek demokratyczny). 

Projekt zawieszenia stann wojennego na czas 
świąt wislkanocnych „dla wypoczynku żołnie- 
rzy* wyszedł z Warszawy od generał-guberna- 
tora wojennago, Weissa. Nie wiadomo dotąd, 
czy uzyska aprobatę w Petersbnrgu, choć po- 
party został przez Skałłona Na miejscu dał po- 
wód do nowych obaw i podejrzeń. Pierwsze do- 
iyez moóżiweści pogrómów żydowskich, 
drugie biernej ich toierancyi i ułatwienia przez 
władze. Wszystko zaś sprowadzają głucho kol- 
portowane pogłoski do owego przed kilkn dnia- 
mi niewinnogo zajścia w jednym ze sklepów 
żydowskich z małoletnią dziewczynką katoli- 
czką, zakończonego aresztowaniem nieoględnego 
pomocnika sklepowego — żyda. Wieści te, sze- 
rzona z mętnych źródeł, wytworzyć mają wo- 
góle stan napięcia i podatne okoliczności do 
grabieżnych napadów bandyckich, któ- 
rych liczba, mimo wszelkie rygory stann wo- 
jennego, rośnie w przerażający sposób na wszy- 
stkich panktach miasta, i to w biały dzień. — 
Wczorajsza kronika wyliczą ich ni mniej, ni 
więcej, tylko dziesięć (1), z różnym skut- 
kiem dokonanych, a wszędzie wśród gęstych 


stronnictwa konserwatywnego, poszedł dalej od] 
swoica przyjaciół politycznych, skoro najwido-| wystrzałów rewolwerowych, których ofiarą padł 
czniej akceptował całą zasadniczą część proje-|zabity handlowiec Schweieratein i trzech ran- 
kin Gantscka. inych: Pnszet, zarządca doma, Lardelli, cukier- 
Błąd przywódców Koła polskiego tkwi nadto | nik i Kaminer, właściciel] domu. Zrabowano 
w tem, ża powinni oni byli zrozumieć rolę, ja-, przytem pieniądze w sumie 700 rs. 
ka, wobec projektu Gautscha, przypadła w u-| Tymczasem policya, zajęta obowiązkami wiel- 
dziale im, a jaką odegrać mógł namiestnik. — |kopaństwowej polityki, zachowuje się wobec 
Rzeczą namiestnika było przyjąć polityczną za- tych rozwielmożnionych napadów bandyckich 
sade wyborczą Gantscha, albo ją odrzncić i u-!wcale obojętnie, ograniczając się co najwyżej 


stąpić z urzędn. On został w urzędzie, a więc do spóźnionego przybycia w każdym z wypad- 
z za. dą projekta się zgodził. Ale wywalczanie ków. 


Ludwik Stasiak. 


„Kirystaszmartwyeh ustał” 


Opowiadanie historyczne. 


— Uliiuj się. Cała życie ci pamiętać będe. 
Dłużnizkiem twoim zostanę i sługą. 

Otwarł kaletę rekrnt. 

— Oio dwadziedzieścia szajnych. 

Chwycił je paznrami podoficer Herz i jak 
piorun zniknął. A rekrut wszedł na podworzec 
koszar. Oczy po napisach niemieckich wiedzie, 
papier jakiś z zanadrza wyciągnął, według jego 
tenora napisn na kilku ościeżach koszarowych 
sznka. Znalazł wreszcie, wszedł na korytarz, 
do drzwi kancelaryi zapukał... 

Porucznik Edward Hibl oderwał oczy od ra- 
portów, które czytał, spojrzał na wchodzącego 
do kancelaryi studenta, pyta go po niemiecku: 

— (Czego pan sobie życzysz ? 


Z uczuciem strachu, z uczuciem odrazy, szedł 

|. rekrut do jarosławskich koszar. Jakby wchodził 

na szereg lat do wiezienia.. A przecież w sa: 

mych wrotach dziedzińca dobry znak. Stary 

znajomy. Kilka lat go nie widział. Tasama zie- 

mia ich wydała, w tej samej wsi się zrodzili.. 
/-— Herz Jakób? Jak się masz? 


W oczach feldiebra było pomieszanie, jakby 
te oczy łzami się świeciły. 

— Złe się mam. 

— Cóż takiego? 

— Rzecz straszna. Czeka mię degradacya, 
kto wie, może kryminał. 

— Za co? 

— Powiem ci szczerze. 
w karty przegrałem. 

— Ile? 

— Dwadzieścin reńskich szajnych. 

— I za to? Degradacya? Kryminał? Za 
dwadzieścia renskich.., 

Jakby ten feldfeber Herz był rozpaczą obłą- 
kany. Woła na pół z płaczem: 

— Nie zlituje się nademną człowiek, nie zli- 
tuje się nademrą Bóg. 

Pomyślał chwilę młody rekrnt. 

Słachaj ty. Wszak znam cię nie od dziś dnia. 
Twego ojca znam. Wszak my dzieci jednej ma- 
tki, jednej ziami. Nie przepadnie mi. Ja ci dam, 
ja ci pożyczę pieniędzy. 

Feldfeber rzucił się na rekruta. Ręce jego 
serdecznie ścianął, w oczach zabłysły łzy wdzię- 
CZNOŚCI. 


Pieniądze kompanii 


— Jestem do wojska wzięty. 
Do mojej kompanii? 

Tak jest. Do trzeciej. 
Jak się pan nazywasz ? 
Ludwik Marynowski. 

— Masz pan kartę powołującą ? 

Młodzieniec dobył z za czamarki świstek pa- 
piera i doręczył go oficerowi. 

— Oto jest. 

Przeleciały oczy porucznika po papierze, po- 
tem po księdze, w której był spis rekratów. 

— Tak jest. Lista popisowych z dnia 12 pa- 
ździarnika 1839 r. Zgadza się. 

Oficer podniósł oczy na Studenta, całą po- 
stać jego obejrzał, żal jakiś w oczach, jakby 
patrzył nie na rekruta, dle na ofiarę. Zauśmiał 
się głnpim, drewnianym śmiechem i rzekł: 

— Fiu! Fiu! Czternaście lat. Do roku 1853 
sobie posłużysz. Ładny czas. 

— W istocie ładny. A proszę pana, czy my 
tu przez ten czas w Jarosławiu stać będziemy? 

— Pan myślisz — odrzekł wesoło oficer — 
że ja jestem prorokiem? Poznać łatwo, żeś pan 
rekrut. Żołnierz nie wie, co to własna wola. 
Dziś jestem w Galicyi, jutro do Dalmacyi nam 


k 12 Kwietnia 1906. 


wa: 


dzienników: Ludwik Plohn, ui, 


A. Oppełik. — R. Mosse 
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Akcyi czynnej, dla wytropienia bandytów |do niej ludzie wybrani i dobrani, a nieposzla-|tek raportu hr. Wittego, a raczej wskutek pro- 


w ich norach, nie przedsięb erze się wcale, a 
tak samo nie urządza się za znikającymi po- 
ścigów. | , 

Dlaczego ? i 

Przedewszystkiem trzeba znać organiza- 
cyę tutejszej policyi %iedozej, aby to zroza- 
mieć. Cały personal agentów, rekrutowanych 
z pomiędzy złodziei i byłyca więźniów, opła- 
ca, z wyznaczonego ryczełtu, naczelnik od- 
działu ślaurzego. Trec wykz ópłaca jest tu 
nia na miejscu, gdyż na owwrót jeszcze agenci 
opłacają się za „posady* ic: powierzone. 

„Posady*? zapytacie. Tax jest, skoro agent 
policyjny po lstach ośmin lub dziesięcin potrafi 
sobie z „uciułanych* na służbie funduszów ku 
pić kilkuapiętrowy dom, a inny jeszcze 
utworzyć własną „dyrekcyę” teatru, mimo że 
przez ta wszystkie lata odstępował całą swą 
miesięczną pensyę w kwocie 40 rb. z całą bez- 
interesownością panu naczelnikowi oddziału! 
Z czego żył, z czego „ciułał*? 

— Z naszej ciężkiej pracy — odpowiedzą na 
to złodzieja warszawscy. 

Nie zdarzyło się bowiem, aby kiedykolwiek 

skradziona pieniądze zdołali agenci policyjni 
odszukać i zwrócić okradzionemu. A dzieje się 
to bynajmniej nie z powodn ich niedołęstwa. 
Zdolni są eni tak samo, jak agenci londyńscy 
lub niemisccy, czy amerykańscy. W chwili o- 
trzymywania polecenia poszukiwań wiedzą już 
niemał na pewne, który to złodziej ukradł, do- 
kad uciekł, gdzie go znaleść można. Nie lenią 
się nawet z pościgiem i schwytają go zawsze, 
ale nie w celn zwrócenia pieniędzy właścicie- 
lowi, jeno w celn podzielenia się uczci- 
wego rabunkiem. „Uczciwego*, gdyż połowę 
biorą sobie, z drugą połową wolno puszczając 
złodzieja z uczciwą gwarancyą nietykalności 
jego osoby, póki zwróconej mu połowy nia 
przebula, nia wyda. Zasadę „leben lassen“ sto- 
sują z całą Ścisłością i aresztują spólnika, gdy 
wydał jnż ostatnią kopiejkę. Sprawiedliwości 
staje się zadość, winny zostaje ukarany, a po 
odsiedzeniu więzienia wraca znowu do szere- 
ców. 
ą Agenci nowoprzyjęci słażą przedewszystkiem 
czas jakiś 2a darmo, bez żadnej pensyi, któ- 
rą naodwrót również płacą, paczelniectwn od- 
działu z takich samych „dochodów“, które im 
również zapewniają nietylko dostatnie życie, 
alo i możność odkisńdcnie «szczę tości. 

Ta zasada tolerancyi stosowana jest w. całej 
pełni i do dzisiejszych bandytów, faktycznie 
także tylko złodziei, uprawiających swoje rze- 
miosło śmielej tylko „suaviter ia modo“, gdyż 
z rewolwerami, — lecz tak samo, a może bar- 
dziej jeszcze „fortiter in re“, zarobsi rabusiów 
bowiem sięgają nietylko setek, ale tysięcy. Po- 
zorują przytem swe złodziejskie rzemiosło ma- 
ską społecznych lub politycznych agitatorów, 
„partyj bojowych* lub „anarchistycznych*, po- 
zwalających policyi nkrywać się w wygodnym 
cienia poza plecami wysawanego w tych wy- 
padkach wojska, czyli równie dzikich, jak gła- 
pich i nierozgarnionych sałdatów, gotowych 
przedewszystkiem „strielat* nawet do poszko- 
dowanego, jeżeli ten pod wpływem pierwszego 
oburzenia wyda im się podejrzanym przez swoje 
gwałtowne wystąpienie. 

Przypadek — jak zawsze w postaci kobiety 
i to pięknej, młodej, choć niepozornie ubra- 
nej — odsłonił mi onegdaj drugą część medalu, 
t. j. owych bandytów, nazywających się szu- 
mnis „partyą bojową“. 

Nazwa ta, to spuścizna po takiej samej „drn- 
ynie bojowej“, utworzonej w łonie partyj re- 
wolucyjnych, a dotychczas istniejącej w chara- 
kterze siły wykonawczej tych partyj. Należą 


iść każą, możesz nie z :rzać miejsca nad Adrya- 
tykiem, a już przenoszą cię do Siedmiogrodn, 
lab do Czech. 

— Co ja mam teraz robić, panie poruczniku? 

— Dowiesz się zaraz. 

Uchylił drzwi do izby żołnierskiej i krzy- 
knął: 

—- GGefrajter|! 

Wpadł do kancelaryi żołnierz, wyprostował 
się. 

— Słucham, panie pornczniku. 
wiece przed Chrystusem zapalić. 

Frajter zapalił świece i ukłoniwszy się ofi- 
cerowi, odszedł. A porucznik zbliżył się do wie- 
szadła, ujął rzemienie błyszczącej szabli, do 
boku broń przypasał, głowę kaskiem nakrył. 

— QOdbiorę od pana przysięgę wojskową. 

Edward Hib! wziął książeczkę drukowaną, 
przewraca jej kartki, roty przysięgi szuka. — 
Zmalazł ją wreszcie, na stole książkę otwartą 
położył. Wyraz oczu oficera, łagodność, z jaką 
dotąd z rekrntem mówił, dziwnie ośmieliła Lu- 
dwika Marynowskiego. 

— Podnieś pan rękę w górę! 

— Przepraszam pana porncznika... 

— O co się panu rozckodzi? 

— Chciałbym prosić pana o wielką łaskę. 

— Mów pan śmiało. 

— Czy wolno mi przed złożeniem przysięgi 
jej rotę przeczytać? 

Zaśmiały się oczy porncznika. Mówi Hibl do 
rekruta: 

— Pierwszy raz słyszę,nodobne żądanie. Wła- 
ściwie rzecz biorąc, ja /%8 jestem obowiązany 
do wstępnych przysięgi! Cclczytywań, skoro je- 
dnak pan tego chcesz. £o czytaj. 

Rekrut zbliżył się do Łsiążki, oczy jego, jak 
błyskawica, po zadryikowznej kartce lecą, usta 
drgają, pierś szybko eddecha. 


kowani, równie jak zdeterminowani i oczywi- 
ście bezinteresowni. Obok partyjnych, oddali 
oni niejednokrotnie duże usługi bezpieczeństwu 
publicznemu, a są jedynym postrachem dla ban- 
dyckich band złodziejskich, którym nie pardo- 
nuią, lecz tępią je, strzelając na miejscu, jak 
to się stało na statka „Wawel“ i w tylu in- 
nych ckazyach. 

Bandytów, w charakterze rozbójników- zło- 
dziei, stworzyły czasy ostatnie zupełnej bezkar- 
ności i obojętności policyi na wszelkie prze- 
stępstwa i zbrodnie, pozbawione natury „poli- 
tycznej”. 

— Mój brat — mówiła mi piękna Antosia — 
żyje sobie teraz jak pan. Jak mieszka, a jaką 
ma kochankę, jak ją stroi! Ma już złożonych 
w banku państwa przeszło cztery tysiące ru- 
bli! Bogaty, co? Z takiego chudziaka, czeladni- 
ka zduńskiego! A zaczęło się od tego, że „przy- 
chodzili* do nas na Pradze zapisywać do par- 
tyi do niesienia czerwonego sztandaru. 

— Kto? 

— Jacyś panowie. Zapisali jego, mnie także. 
Ale ja krótko byłam, bo nas raz zaaresztowali 
wraz ze sztandarem. On został, choć już sie- 
dział sześć tygodni za „polityczne* a kiedy 
wyszedł, przystąpił do tych „bojowców* i jest 
mu dobrze. 

— A nie boisz się? Przecież takich wiesza- 
ją i strzelają ? 

— Powiada: „raz śmierć a życia dłuższe“. 
Ich jest dwunastu takich w partyi i zawsze 
muszą się dzielić. On już nie mieszka z nami. 
Ojciec go wyklął. 

— Mieszka — opowiadała dalej — za swo- 
ją kobietą na Starem Mieście, ma dwa pokoje 
z kuchnią, nosi się teraz elegancko, a dawniej 


testu adwokatów warszawskich, potężny „nos“ 
w świeżem rozporządzenia do ministra wojny 
o wydanie dowódcom wojskowym zakazu speł- 
niania egzekncyj doraźnych na przestępcach, 
oddanych przez wojsko do rozporządzenia władz 
cywilnych. Niemniej nie ukróci to obecnego roz- 
wielmożnienia się rozbójniczego bandytyzmu, 
któremu na rękę przychedzą głuche pogłoski o 
pogromach żydowskich, na dni świąteczne przy- 
gotowanych. Nadzieja to mętnej wody dc ło- 
wienia jeszcze grubszych ryb. 

Wreszcie ostatnia nowość w dziedzinie stron- 
nictw politycznych. Jestto t. zw. „Związek 
demokratyczny“ w rodzaju „kadetów pol- 
skich* na modłę stronnictwa kadetów rosyj- 
skich, utworzone o szerokim wolnościowo auto- 
nomicznym programie politycznym, opartym na 
amionomii Królestwa i powszechnem, równem, 
bezpośredniem, tajnom głosowaniu do Sejmu 
w Warszawie. 

Uzyskać pragnie te autonomie nowe stronni- 
ctwo drogą wolności konstytucyjnych i dlatego 
chce stronnictwo iść do Dumy, aby tam 
wywalczyć owe prawa i wolności konstytucyj- 
ne. Taktyka stronnictwa polega na waspółdzia- 
łania ze stronnictwami wolnościowemi poiskiemi 
i rosyjskiemi. Solidarność z innemi pol- 
skiemi partyami tylko w sprawach narodo- 
wych. 

Stronnictwo tv zawiązała frakcya, oddzielona 
z postępowej demokracyi (która niedawno miała 
swój wiec osobny) i obrała sobie za swój stały 
organ „Kuryera Porannego*. Związane z tem 
są dalej idące nakłady materyalne i rozwój pi- 
sma. 

Nowy „Związek demokratyczny* spotyka się 
Grot. 


z ogólnem życzliwem przyjęciem. 
zabrudzony zawsze, nie miał na sobie całego Edad - Piz 
surduta. Ale on czasam ukradkiem ao 
do nas, do matki. Na nią onegdaj przepisał w r 
banku tych 4 tysiące rubli bo, powiada, a nuż! Związek, czy traktat cłowy ? 
śmierć, toby były stracone. Tych dwunastu ma! Wedłng warunków kompromisu zawartego 
część miasta sobie oddaną; gdzieindziej są zno- | pomiędzy koroną a dotychczasową opozycyą wę- 
wu inni „bojowey*. To nie trudna praca. Pa-|gierską, dalszy wzajemny stosunek handiowo- 
nowie, co mają kasy, tak się zawsze boją, że cłowy obu części monarchii ma być uregułowa- 
tylko przyłoży „lewerwer* i już oddają klucze ny na podstawie porozumienia się obastronnych 
i nawet potem jak oni już odchodzą z pienię. parlamentów. Osiągnięcie tego porozumienia nie 
dzmi, nie krzyczą ani wołają policyi, a czasem : będzie prawdopodobnie łatwe, nie ulega, bowiem 
przed nikim się nieprzyznają, jak im dobrze wątpliwości, że Węgrzy z czasem wystąpią 
pogrozić ubiciem. Raz to mu już było ciasno. z daleko sięgającemi żądaniami Franciszek 
Qnsrowali ra drzgiem piętrze w nocy na No- Kossuth, obecny węgierski minister handlu, już 
wym Świecie. Zrobił się hałas, przyszła poli- | w dniu swej nominacyi, wyjawii dziennikarzom : 
eya, wojsko. A wie pan co zrobił? Skoczył z wiedeńskim:co on uważa za pierwszy nieodzowny 
okna drugiego piętra na ulicę, okutawszy się krok na tej drodze, a jakkolwiek dodał, że jest 
w gruba futro tego pana, co go ograbili. Zła- to tylko jego zdanie prywatne i osobiste, trzeba 
mał wprawdzie ręką ale pieniędzy nie npuścił, się liczyć z tem, że zapewne podzielają je tak- 
i czmychnął prawie z pośród sałdatów. że inni członkowie obecnego rządu i wobec tego 

Istotnie fakt ten otoczenia w jednej z uocy | ukaże się ono rychło jako postulat rządu i Sej- 
styczniowych domu pownego na Nowym Świe-|mu węgierskiego. Otóż Kossuth oświadczył, że 
cie pamiętamy. Pisały o tem i dzienniki, a woj-; obacny związek handlowo:cłowy między Austryą 
sko i policya po godzinnym tam postoja i prze-|a Węgrami powinien być zastąpiony zwykłym 
trząsaniu całej kamienicy nic nie znalazła. Pi-|traktatem handlowo-cłowym. Za słów Kos- 
sano tylko, że ktoś w bieli „chciał“ oknem wy- |sutha wnosićby można, że uważa on zmianę ta- 
skoczyć, : ką za prostą formainość, nie naruszającą 

Z przypadkowego mego odkrycia wnoszę, iż |faktycznego wzajemnego stesunka obu części 
policya, gdyby napruwdę była policyą „bozpie- | monarchii w dziedzinie handlowej. Zamiana 
czeństwa” mienia i życia ludzkiego, a nie od|związku na traktat nia ma wykluczać dotych- 
podziała grabieżą, mogłaby łatwo i powinna | czasowej wspólnej taryfy cłowej; jej celem ma 
była dawno wyśledzić wszystkie te bandy ra | być jedynie wyraźniejsze zaznaczenie prawno- 
basiów i uwięzić je, a nie tak bezecnie tolero-|politycznej odrębności Węgier i to w tym 
wać i ochraniać rabusiów, jak gdyby umyślnie |kiernnku, aby przy zawieraniu traktatów z za- 
w widokach podtrzymywania ogólnego niepo-|pranicą uważano wspólną taryfę nia za anstro- 
koju'i niebezpieczeństwa, zwalania jego winy | węgierską, iecz osobuo za austryacką i osobno 
na partye rewolucyjne i socyalne, i dostarcza-|za węgierską. Poza tem ma i nadal między obu 
nie w ten sposób władzy pożądanych pozorów | częściami monarchii istnieć zupełna wolność 
do represyj politycznych i uciska stanu wojen- |handlu. 
nego. Projekt ten, na pozór natary czysto formal- 

Wprawdzie dostał się temu ostatniemu wskn- |nej, zaniepokoił już austryackie sfery handlowe. 


— To straszne — mówi jakby do siebie) — Że wsadziłbym go natychmiast do krymi- 
Marynowski. nała. 
— (o straszne? — pyta się oficer. — Dobrześ pan powiedział. Nie mam wcale 
— Nic. Nie. Mimowolnie słowo się wyrwało. |żalu, że mnie zawezwałeś. Obowiązkiem naszym 
— Podnieś pan rekę w górę. żołnierza pouczyć. Ja ci, mój chłopcze... jak się 
— W tej chwili rozkazowi pańskiemn zadość | nazywasz? 
uczynię. Tylko widzi pan porucznik... — Ludwik Marynowski, 
— Co mam widzieć? — Młody jesteś! Nie dziwię się twej nie- 
W oczach rekrata była nieśmiałość wielka i| świadomości. Otóż widzisz.. przysięga jestto 
prośba gorąca. akt uroczysty. dokonany w obliczu Boga. Przy- 
— Przebacz mi pan, panie pornezniku. To|sięga musi płynąć z głębi przekorania, być 
dobroć pańska, lndzkość, z jaką mnie traktn-|wiernym obrazem stann twej dnszy, być wyra- 
jesz, tak mię ośmiela. Jabym się nigdy niə po-|zem szczerej twojej myśli. Gdy przysięgasz, 
ważył.. Chciałbym wiedzieć jeszcze jedno. po-| patrzy na ciebie i słucha cię Wszechmocny 
stawić jeszcze jedno pytanie. Wielkie pytanie, | Bóg. Rekrut, który wobec majestatu Boga wier- 


śmiałe pytanie... 

— Pytaj pan. 

— Pan pozwołliłeś. Otóż, coby się stało, gdy- 
bym ja odmówił przysięgi? 

Otwartemi szeroko oczami spojrzał na chło- 
paka porucznik Edward Hibl. 


ność zaprzysięga, czyni to z głębi przekonania 
i dobrowolnie. 

— A jeśli nie ma przekonania i dobrej woli? 

— To idzie do kryminału. 

Śmiechem spazmatycznym chciałby rekrut 
wybuchnąć. W słowach majora groza okropna, 


— Coby się stało? Kazałbym pana wsadzić |a mimowolna ironia. 


w tej chwili do kryminału. 

— Taak? 

Oficer spojrzał] w okno. Przez ganek właśnie 
przechodził major. Edward Hibl wypadł z kan- 
calaryi wojskowej, majora dobieżał, do biura 
poprosił Mówi do niego: 

— Byłem tak śmiały fatygować pana, panie 
majorze. Wszak pan jesteś, jako dawny pra- 
wnik, 
Przebacz pan, że ośmieliłem się. Wypadek dzi- 


— Jakto, panie majorze? Zołnierz przysięga 
dobrowolnie? 
—  Dobrowolnie. 
— (dłdy nie chce przysiądz... 
— Nikt go nie zmusza. 
Wolno mn przysiądz... 
Lub iść kajdanami dzwonić. 
— A cóż potem? Co potem? Gdy go prawo 


sędzią i jurysprudentem wojskowym. | wojenne wsadzi do kryminału... 


— Tak długo będzie siedzieć, aż dobrawol- 


wny. Bardzo dziwny. Rekrut, nie znający re- nie przysięgnie. 


gulaminu, nie odpowiada za swe czyny, nie 


Jakaś pełna animuszn fantazya w oczach, 


może być karany za wyrzeczone słowa. Otóż|w gestach rekruta, Ludwika Marynowskiego. 


ten rekrut... Tylko pan, panie majorze, jesteś 


Zbliżył się do gorejących świec pr”ea krucy- 


kompetentnym. Pyta mi się ten człowiek, coby |fiksem i rzekł do porucznika Hiblx: 


się stało, gdyby on odmówił rekruckiej przy- 
sięgi. 
-— I eóżeś mu pan powiedział? 


"= 


-— Chcę przysiądz. 
Porucznik Hibi ma rotę przysięgi czytać, re- 
krat podniósi dwa palce dv góry. Uroczysta 
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mr 84 
We wczorajszym numerze „N. Fr. Presse“ o- 
mawia go obszernie prezydent dolno austrya- 
ckiej Izby handłowo-przemysłowej Kink, przy: 
czem wykaznie rozmaite niebazpieczeństwa, mia 
szczące się rzekomo w propoiowanej przez 
Kossutha zmianie. Zaznacza on przedewszyst- 
kiem, że zmiana taka wywarłaby wielki wpływ 
na zassdę „największego uprzywilejo- 
wania* w traktatach z zagranicą. Jego zda- 
niem jest rzeczą aż nadto wątpliwą, czy pań- 
stwa zagraniczne również nważać będą zamianę 
związku handlowo-cłowego między Anstryą a 
Węgrami na zwykły traktat, jedynie za akt 
formalny, nie posiadający praktycznego znacze- 
nia. Przypuszczać raczej należy, że zagranica 
przestanie potem traktować Austryę i Węgry 
jako jednolity obszar handlowo-cłowy, a dalej 
że na tej podstawie państwa niezadowolone 
z obecnego traktata swego z monarchią austro- 
węgierska mogą zażądać jego zmiany jeszcze 
przed upływem czasu, na który go zawarto. 
Wątpliwą jest także rzeczą, czy po przeprowa- 
dzerin proponowanej przez Kossutha zmianie 
będzia można nadal utrzymać dotychczasową 
wspólność zagranicznych konsulatów mo- 
narchii, Gdy obie części chociaż tylko formalnie 
stanowić będą odrębne prawno-polityczne ob- 
szary w dziedzinie handlowej, okaże się może 
konieczcem ustanowić osobne austryackie i ogo- 
bne węgierskie kensnlaty. 

To, zdaniem Kinka, byłyby następstwa ewen- 
tualnego przyjecia projekiu Kossatha w razie, 
gdyby miał tylko formalne prawno-politycz- 
ne znaczenie. Groźniej daleko przedstawiałaby 
się sprawa, gdyby wraz z zamianą związku na 
trasiet miała nastąpić także zmiana treści 
zw.ązku, gdyby każda część monarchii otrzy- 
mała prawo zawierania traktatów na podstawie 
własnej odrębnej taryfy cłowej. Wówczas 
każde państwo zagraniczne mogłoby żądać „naj- 
większego uprzywilejowania“ osobno i w innym 
kierauku od Anstryi, osobno od Węgier. W ta- 
kim razie wolność handlowo-cłowa między obn 
częściami monarchii stałaby się wręcz ila- 
zoryczną. Węgry miałyby możność zupełnego 
wyklaczenia importu wyrobów przemysłowych 
z Anstryi przez nadzwyczajue uprzywilejowa- 
nie konkurencyjnych wyrobów z zagranicy, D. p. 
z Niemiec, na odwrót zaś Austrya mogłaby zu- 
pałnie sparaliżować dowóz zboża i bydła z We- 
gier przez otwarcie granic dlA zboża rosyjskie- 
go i bydła serbskiego. A zatem nastąpiiby, 
mimo ‘istniejącego traktatu handlowo-cłowego, 
zupełny rozdział obu części monarch 
w tej dziedzinie. 

Kink wyraża w końcu przekonanie, że wobec 
tego w parlamencie austryackim nie znajdzie 
się większość d!a projektu Kossutha, nadto po- 
ciesza się nadzieją, że po zaprowadzeniu na 
Węgrzech powszechnego prawa głosowania wej- 
dą 1 do Sejma węgierskiego żywioły, które nie 
poświęcą realeych interesów swego kraja dla 
prawno-państwowych idei. 


Pierwsze wybory do Dumy. 


Depesze, nadchodzące z Rosyi, przynoszą co- 
raz nowe szczegóły o Świetnaem zwycięstwie 
stronnictwa konstytucyjno-demokratycznego. — 
Obawa, iż niesłychanej presyi sfer rządowych 
powiedzie się przechylić szałę zwycięstwa na 
stronę reakcyi, że szerokie masy narodu rosyj- 
skiego są jeszcze zbyt niedojrzałe społecznie i 
politycznie, iżby zrozumieć mogły należycie 
ogromną doniosłość pierwszej tej wałki wybor- 
czej, okazała się bezpodstawną. Reznliat wybo 
rów świadczy wymownie, ża świadomość tej do- 
niosłości była głębszą i szerszą w społeczeń- 
stwie rosyjskiem, niż ogólnie przypuszczano — 
Wprawdzie do tej chwili wybrano dopiero mniej 
więcej połowę posłów do Dumy, sądząc atoli 
z dotychczasowego przebiega i wynika wyborów, 
można z całą pewnością przypuszczać, że stron- 
nictwa opozycyjne, z silnem strounictwem kon- 
stytucyjno-demokratycznem na czele, będą miały 
w Dnmie ogromną większość. Agencya Bathona 
donosi też dziś z Petersburga: Zwycięstwo kon- 
stytucyjnych demekratów przy wyborach w Mo- 
skwie i na prowincyi wywołało niemały 
popłoch w sferach rządowych. Między 
br. Witte i ministrem spraw wewnętrznych, 
Durnowem, doszło z tego powodu do bardzo po- 
ważnego starcia. Dziennik „Riecz* zapewnia, 
że wczoraj, późną nocą, hr. Witte podaż się do 
dymisyi, nie chcąc pozostawać w gabinecie ra- 
zem z Durnowem, 

Zważywszy, że najsilniejsze ze stronnictw 
Damy, tak zwani „kadeci“, którzy może „sami 


chwila zawezwania na świadka Boga. A więc 
major nakrył kaskiem głowę, wyprostował się, 
prawą rękę do czapki przyłożył, pozdrawia ma- 
jestat momentu, pozdrawia obecnego przy przy- 
siędze Boga. Zaiste prawdą jest, w co wierzy 
kmieć, że w chwili przysięgi opuszcza Bóg swój 
tron wśród gwiazd i zstępuje na ziemię. Wszech- 
mocny słyszy głos tych, co pod grozą krymi- 
nała przysiegać są zmuszeni, podziwia odwagę 
tych, co okropną przysięgę odebrać są zdolni 
Bóg słyszał przysięgę rekruta Marynowskiego... 

— Nie mam brata, ni matki. Jeśli mój oj- 
ciec się zbuntuje, w pierś rodzonego ojca ba- 
gnet wtłoczę. 

wiece zgaszono, major wyszedł, nowo za- 
przysiężony żołnierz ma się ndać do izb, w któ- 
rych Śpiewają, broń czyszczą, śmieją się i klną 
żołnierze. Już porucznik Hibl ma rekrutowi 
dać rozkaz, aby sobie poszedł, Jakby coś tknę- 
ło młodego. oficera, jakby przeczucie się zrodzi- 
ło. Jakieś pozazmysłowe przekonanie, ża ten 
młody człowiek jest mu sercem, jest mu duszą 
bliski. Po raz pierwszy w życia go widzi, a 
choć nigdy nie spotkały się ich ciała, oddawna 
znają się ich dusze. Nieprzeparta podejrzenie 
jakieś... Obejrzał się po kancelaryi porucznik 
Edward Hibil.. nikogo niema. Mówi do rekruta 
cichym głosem: 

— Pan jesteś Polakiem ? 

— Nazwisko moje świadczy najlepiej, 

— Pan skąd? 

— Z Rzeczypospolitej Krakowskiej. Ale tu 
do wojska przynależę... 

Oj odpędzić domystu, odpędzić tej myśli nie 
można. Jeszcze raz się porucznik obejrzał, nad- 
słachuje, czy w kazamacia wojskowej przy 
drzwiach kogo aiema; uspokoił się i rzekł ci- 
chatko, po polsku, dwa słowa: 

— „Chrystus zmartwychwstał“... 

Jako burza spada rekrut na porucznika Hibla. 
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NOWA RESORNMNA 


spamma 


stanowić będą większość, przyjęło do swego |wiej zawłsdnęła umysłami i w oryginalniejsze jwać się do nchwały Koła z dnia 5 marca, gdzie 
programu przywrócenie Królestwu zabranych | przyoblekła się formy. 


mn praw a także samorządu, wynik wyborów 
uważać możemy za bardzo dla nas korzy- 
stny. 

Klęskę natomiast, i to klęskę zupełną, któ: 
rej nie przewidywali nawet najwięksi pesymi- 
ści, przyniosły nam wybory w gaberniach li- 
tewskich i ruskich. Wczorajsza wiado- 
mość, jakoby wybrany w gubernii kowieńskiej 
adwokat Miłowicz czy Miłowid był Polakiem 
okazała się mylną. W gubernii tej wybrano 
tylko jednego posła, przyznającego się do na: 
rodowości polskiej, ks. Jarulajtysa. 
W gnbernii grodzieńskiej, jak wiadomo, zupeł- 
nie przegłosowano kandydatów polskich. A wła- 
śnie te dwie gubernie są niejako sercem pol- 
skości na Litwie. 

W gubernii grodzieńskiej trzy powiaty za- 
pełnia lud polski, w różnych okolicach prze- 
mieszkuje dużo szlachty drobnej i sporo mie- 
szczańskiego żywiołu polskiego. Polska inteli 
gencya tamtejsza jest w wielkiej części krwią 
z krwi, kością z kości pramieszkańców kraju 
tego. Reszta, od wieków stale tam osiadła, sze- 
regiem pokoleń przyrosła do ziemi i do ludu. 
Historya ich przodków to historya kultury Li- 
twy i Białorusi. Ich pracą rozwijało się rolni- 
ctwo, pod ich opieką powstawały miasta. Dla: 
tego inteligencya polska winna się była zna 
leść wśród przedstawicieli krajn. Ona też nie 
wątpliwie lepiej od żywiołów innych broniłaby 
interesów ludn i kraju. Dlatego Polacy chcieli 
być wybrani i mieli nadzieję wielką, że wy- 
brani będą. 

Lecz stało się inaczej, 

Co było przyczyną tej klęski? Wiadomości 
telegraficzne z tych gubernij jeszcze jej nie 
wyjaśniają, Natomiast „Czas* krakowski otrzy- 
mał stamtąd korespondencyę, tłomaczącą nam 
aż nadto prawdopodobnie smutną tę dla nas 
zagadkę Według jego opinii, jest to pierwszy 
owoc polityki stronnictwa wszech- 
polskiego w zaborze rosyjskim  Kurespon- 
dent „Czasn* pisze dosłownie: 

„Przypuszczać można, że nie mało przyczyniła 
się do tej klęski pewność zwycięstwa -Polaków i 
odrzucenie wszelkich kom'rom'sów zarówno z ży- 
dami, jak i Rosyanami. Niezależnie od tego obu- 
dziła — jak twierdzą — wśród ludności litew- 
skiej i ruskiej antagonizm narodowy agi- 
tacya narodowo-demokratyczna, nie 
przyznająca posłom polskim z Litwy 
i Rusi, wybieranym w odrębnych warunkach e- 
tnograilcznych, dostatecznej autonomii w 
organizowaniu Koła polskiego w Pe- 
tersburgu. Za tem przypuszczeniem zdaje się 
przemawiać fakt, że tam, gdzie nie było tej agita- 
cyi, a więc w gubernii witebskiej, zdobyła mandaty 
względnie znaczna liczba Polaków*. 

W gnbernii witebskiej rzeczywiście powiodło 
się przeprowadzić dwóch posłów polskich: 
Bogdana Szachnę i hr. Sołtana, nadto spol- 
szczonego Łotysza ks. Trasima. 

Wybory w gubernii wileńskiej i mińskiej od: 
będą się dopiero za dwa tygodnie. Tam więc 
Polacy mają jeszcze czas i możność do napra- 
wienia popełnionych dotychczas pod egidą 
wszechpoi:ką błędów. 

Wiadomość o wyborze 13 polskich 2 
na Podolu, w Ksmivuńcu Podolskim, 
podana przez "jedno z pism tutejszych, jest, jak 
sie zdaje, również bezpodstawna. Według 
depeszy rosyjskiej agencyi telegraficznej wy: 
brani tam zostali następujący posłowie: wło- 
ścianie: Piotr Michajlenko, Ilja Knezurenko nie- 
piśmienni, Wasyl Bej, Aleksander Romaniuk, 
Ignacy Kamarencznk, Andrzej Rybaczek, De- 
mencyusz Szepitka, Piotr Jarenko, woźnica Ma- 
kary Awerkiew, Ilja Gonotienko, Leoncyusz 
Sztefaniuk i Iwan Kruk — wszyscy piśmienni, 
bezpartyjni. 

Za Polaków chyba tych posłów uważać nie 
można! 


Jak donoszą pisma rosyjskie, ludność podczas 
wyborów do Dumy wykazała wszędzie gorącz 
kowe zainteresowanie się pie: wocinami życia 
politycznego. Była to niejako pierwsza próba 
dojrzałości społeczeństwa, któremu rząd nieraz 
odmawiał prawa mięszania się do spraw polity 
cznych, jako ustrojowi, nie mającemu tradycyj 
i doświadczenia. Dziś okazało się, że społeczeń- 
stwo rosyjskie z poczuciem godności i zrozn- 
mieniem chwili poważnej przystąpiło do urny. 

Wszystkią inne sprawy poszły w kąt i owa 
gorączka przedwyborcza , którą tak dobrze zna 
zachój, w Rosyi po raz pierwszy mocniej i ży- 


| Miody żołnierz płaczem ogromnym wybachnął, 
na piersi oficera się rzucił, ściska jego szyję... 

— Pan? Nasz?! I pan? "Ty bracie ? 

— (Cicho! Szpiedzy... 

— Pan? Niemiec? Edward Hibl? 

— A czy myślisz, że w Niemcu ludzkie ser- 
ce nie bije? Wszelka zacna idea, to moja idea. 
Krzywda, jaka się wam dzieje, mnie, Niemcowi 
się dzieje. 

— Bracie! Bracie! 

— (icho! Ściany uszy mają... 
gadziny.., 

Ale student mie może się uspokoić. Ofirer 
czaje na licach gorące rekrnta łzy, ten szepce 
urywane słowa: 

— Ty obcy. A należysz do związkn „Synów 
Ojczyzny ?* Znasz nasze hasło: „Chrystus zmar- 
twychstał!“ Nasze święte hasło. Ty mundur no- 
sisz? A pod mundurem twym zacne serce... 

Popłoch, bo podoficer jakiś do Kkancelaryi 
wszedł, Ale wnet strach znikł, Marynowski pa- 
trzy na przybysza, oficer zaś mówi: 

— Bądź spokojny. To Jakób Herz. Także 
nasz, całem sercem nasz. 

— I on też? — pyta zdumiony Marynow- 
ski. 

— W naszym pułku imienia Mazzucheli jest 
nas sześćdziesięciu pięciu. Wszyscy Polacy i 
kilku Niemców. A ci Niemcy, to najlepsi, ja- 
kich wydała matka poetów Germania. Jest nas 
zastęp. Oficerowie, podoficerowie i żołnierze. 
Sami pewni. 

Szabla w korytarzu na kamiennej posadzce 
zadzwoniła, drzwi się otwarły, we drzwiach 
nkazał się dowódca kompanii, kapitan. Zaczem 
porucznik Hibl krzyknął na żołnierzy głosem 
komendy: 

— Habt Acht! 


W około nas 


(C. d. n.) 


słynne obuwie 


Oto, co piszą o tem z Moskwy: 

„Na ulicach zaimprowizowano mityngi. Wszy- 
stkie partye stają do apeln: mówią, spierają 
się, walczą. Zaciekłość partyjna objawia się 
niekiedy bardzo bnrzliwie, ale spokój — ni- 
gdzie nie zakłócony. Srójkowi stoją nieopodal, 
oparci o karabiny i flegmatycznie przysłuchują 
się gorącym filipikom. Prym trzymają w agi- 
tacyi, przedstawiciele „kadetów*; misyę agita- 
torów sprawiają studenci i panny w strojnych, 
eleganckich toaletach. Podczas gdy przy wej- 
ścia do lokala wyborców — inne partye są 
przedstawiane przez kilku gnuśnych agitatorów, 
zielone znaczki „kadetów* rzucają się w oczy 
na każdym kroku. Stoją szeregami i — wy- 
krzykują imiona kandydatów, zatrzymują wy- 
borców, narzucają im odezwy i broszury. Z re- 
wiru do rewiru na „rysakach* pędzą agitato 
rzy „kadetów* a nawet ich stangreci przepa- 
sali się zielonemi wstęgarni z napisem: „Partya. 
wolności ludu". | 

Wogóle „kadeci“ są mistrzami agitacyj. Ich 
mowcy popularni przemawiali na wszystkich 
zebraniach przedwyborczych. Kadry „kadetów“ 
moskiewskich wzmocniono przez petersburskich 
menerów, pp Gessene i Miliukowa, którzy przy- 
jechali na gościnne występy. 

Niezmienie ciekawem było patrzeć w rewirze 
Leforta, gdzie p. MilfQakow rozmawiał z leade- 
rem październikowców (zw! ązkn 30 październi: 
ka) A. J. Guczkowem, którym zwolennicy obn 
partyj urządzili owacyę. Chociaż walczyły na 
wyborach trzy grupy: „kadeci“, związek 30 
października i przemysłowo-handłowy i wresz- 
cie związek — partyj monarchicznych. to jednak 
o pierwszeństwo ścierali się tylko kadeci i blok 
związkowy (umiarkowanych, raczej reakcyjnych 
partyj; przyp. red); monarchiści pozostali za 
Nawiasem... 

Nastrój partyi związku 30 października dość 
przygnębiony*, 

Korespondent dalej z naiwnem zdziwieniem 
opisuje zażartość stronniczą i środki agitacyjno, 
które stanowią w Karopie powszedni chleb wy- 
borczy. 

Na. odezwy reakcyonistów nalepiano karty 
z napisem: „wszystko, co tn napisane, jest 
złamstwem i potwarzą*, a na plakaty kade- 
rów, — że ich przewaga spowodnje rozczłonkowa- 
nie Rosji. Wyborców chwytano na uiicy, wci- 
skano im w rące tysiące kart alotnych, po- 
łowano na rich z naganką. 

Agitatorzy walczą o palmę dowcipu i prze- 
sady. Jeden krzyczy: „Kto chce, aby ministro- 
wie spędzili noc bezsenną, niech daje głosy na 
wolność ludu“. Na to dragi: „Kto chca iść na 
Sybir, niech popiera kaderów.* Jeden z wybor- 
ców, wskazując na cerkiew Zbawiciela, woła: 
„jeżeli chcesz, ażeby na tem miejscu postawio- 
no synagogę, głosnj za wolność luda!* 

Na partyę wolności ludu głosowali: drobni 
urzędnicy, większość subjektów handlowych, 
woźni magistratu i wogóle wszystkich instytu- 
cyj rządowych i prywatnych. 

Wybory odbyły się w doskonałym porządku 
i nie dadzą powodów do unieważnie- 
nia. 


(Tslegr. „N. Retormy" z 11 kwietnia.) 
Patsrcshury (Pet, Agter). Wczoraj wy bra- 


no tutaj 29 posłów. Z tego 9 należy do 
lewicy, I do prawicy, zaś 2 do partyi 
umiarkowanej, reszta zaś nie należy do 
żadnego stronnictwa. W ośmiu okręgach zaszła 
potrzeba wyboru ściślejszago. (Ewentualne, dal- 
sze depesze w działa: „Rewolacya w Rosyi“. 
Przyp. red.). 

Ryga. Unieważniono wybranie red. „Wiado- 
mosti Ryskich* Witwickiego, z powodu 
pociągnięcia go z art. 129 kodeksn karnego. 


Wiec polityczny w Zakopanem. 


(Korezp. „^. Reformy“). 
Zakopane, 10 kwietnia. 

W niedzielę po poeładniu odbył się w gali tea- 
tralnej w Zakopanem wielki wiec polityczny w spra- 
wie reformy wyborczej i wyodrębnienia Ga- 
licyi przy współadziale okcło 500 osób a inteligen- 
cyi i ludu góralskiego, którego wielkle zastępy 
przybyły aż ze Szafiar, Dunajca, Poronina itd. Na 
przewodniczącego wiecu asprosił xwołojący dr Da- 
nielak p. dra Kostkiswicza, sędziego z Czar- 
nego Dunajca, a ten powoła? na zastępców „g2- 
zdów* Guta i Dorulę z Poronina, a na sekro- 
tarzy p. Bska i prof. Tarka. 

Pierwszy zabrał głos poseł Danlelak. Na watę- 
sce leo zaznaczył mowca x zadowoleniem, że mimo agl- 
In ETC TW AZEÓŃ OPR TER FI EF REKI 7 przeciw wiocowi wlelxa salą teatralna zapel- 
niła się w całości. Trzeb» bowiem wiedzieć, że w 
Zakopanem ojcowie Jezulct podjęli siłę roli swal- 
czania reformy wyborczej, jadnak z bardzo małemi 
rezultatami. Popiera ich w tej szlachetnej pracy 
nowy starosta z Nowego Targu, Wsydowicz, który 
po Haslatynie, Jaśle i Grybowie chciałby teraz 
próbować swoich sposobów rządzenia w Nowotar- 
Bzczyżuie 1 w tej myśli zakazał odbycia wieza. 
Dr Danielak jednak odniósł się natychułast tələ- 
graficznie do namiestnika hr. Potockiego, a ten 
znowu również telegraficsnie cofnął zakaz starosty, 
co zgromadzenie z uznaniem przyjęło do wiadomo- 
sel Za ten nletakt destsła się też Btaroście nauka 
taka, lż jest wszelka nadzieja, że w przyszłości nie 
będzie próbował sposobów, praktykowanych w 
czasach Bańdeniowskich. Po tym wstępie mówił dr 
Danielak c reformie wyborczej, o jej prze- 
ctwnikach i zwolennikach, o dobrych i ałych stro- 
nach projektu. dy przedstawił znany fzkt głoso- 
wania konserwatystów z .Wolfem i Schoene- 
rorem, w całej gali zerwały się burzliwe o- 
krzyki potępienia | okrzyki: hańba! 

Jako dragi mowca zabrał głos poseł Rotter, po- 
witany długotrwałemi oklaskami, Poseł krakowski 
skreślił stanowisko demokracyi polskiej vdnośnie do 
reformy wyborczej pa ztusadach powszechnego, ró- 
wnego, bezpośredniego I lajnego prawa głosowania, 
Pawszechne prawo głosowania, to jeden z najwa- 
Żniejszych punktów programu polskiej demokracyl 
i dlatego posłowie polscy demokratyczni konse- 
kwentnie, stalo i wytrwale o zdobycie tego donio- 
słego prawa obywatelskiego walczą | zdobędą je, 
choćby przyszło użyć wszystkich sposobów i wszy- 
stkien środków walki. Poe% Rotter wykazał nastę- 
pnie całą obłudę tych, ktray nibyto starają Bię o 
wyodrębnienie kraju, wzgędinie o rozszerzenie au- 
tonomii, a właściwie $ żą do obalenia 
reformy wyborczej. To icz główny cel. Dał 
tego dowód hr. Dzieduszycki, który nač na tyle 
nie był lojalnym, żeby w mowauh swoich zastoBo- 


z fabryki 


ańskie 
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» 


byciu części pierwszej, wóz zatrzymuje się zatem, 


wyraźnie przyjęto rezolncyę o powszechuem, tajnom j £s przodzie przyprząga się lokomotywę. W połącze- 
i bexzpośredniem prawie wyborczem. Nile chcą dać|niu z tą Koleją jest zębata, niedawno zupełnie zre- 


rządzący krajem penowie powszechnego prawa wy- | konstruowana z zastosowaniem elektryczności, 


Tor 


borczego, bo jak mówią — „alica* to nie „salon*, | bzł tak urządzony, że dotyd opierał aly wazystkim 


a przecież widzieliśmy, jak to japońska ulica zwy- 
ciężyła rosyjski salon. Mowę swoją zakończył poseł 
Rotter oświadczeniem, że demokraci polscy chcą 
rozszerzenia antonomi, lecz nie dopuszczą do 
tego, aby hasłem autonomii zabito re- 
formę wyborczą. 

Przemawiał następnie dr Kostkiewies, wójt 
Gut i gazda Dosula, który oświadczył, że gdy 
przyjdzie rostrzygająca walka o reformę wyborczą, 
to jaż wtedy nie wystarczy wyjść za 
drzwi, lecz posłowie demokrztycani muszą gło- 
sować za powszechnem prawem, choćby wbrew 
solidarności Koła. Te słowa światego gazdy przy- 
jęto gorącemi oklaskami. 

Po przemowach jeszcze kilku obecnych, uchwa- 
iono trzy resolucye, a mianowicie xa powsze- 
chnem, równem, tajnem i bezpośredniem prawem 
wyborczem, dalej za podwyższeniem liczby manda- 
tów dla Galicyi, w końcu w kierunku starań o roz- 
szerzenie autonomii, czego jedmak nie należy ły- 
czyć — jako „junctim“ — z reformą wyborczą. 
O przeprowadzenie reformy wyborczej, według za- 
gad Qłautscha, mają się starać posłowie w ssel- 
kiemi środkami. Podziękowaniem posłom za zwo 
łanie wiecu i za ich szczerą i wytrwałą obronę 
praw obywatelskich — zakończono wiec. 

Ten wiec w Zakopanom był bezsprzecznie je- 
dnem z najpoważniejszych zebrań obywatelskich 
w naszym kraju, jakle się w ostatnich miesiącach 

mru CE, == 


odbyły 
Z kroniki strasznych dni. 
(Piekielny kinomatograf. - Usposobienie Ilndności w Nea- 
polu — Woda o ðU stopniach gorąca, — 1 0.000 emi- 
grantów. — Zawalenie się kościoła. — Procesya 'pcśród 
deszczu żuźli i popiołu. — Kolej Cooka, — Zniszczenie 
miasta Bosvotrocaze). 

Wulkan, mający przeszło 1300 metrów wysoko- 
ści, wybucha od soboty, wyrzacając w górę olbrzy- 
mi słap dymu i popiołu, lawy płonącej 1 ognia. Na 
wszystkie strony padają prawdziwe ulewy popiołu, 
a do białośsi rozżarzona iawa płynie z ogromną 
szybkością, niby strumień piekielny, paląc olbrsy- 
mio drzewa, jak zapałki, wysuszając w jednej chwili 
studnie, które z bukiem pękają pod prężnością pa- 
ry, niszcząc wsaalkie życie, Giną domy, osady, wsie 
ł miasteczka; nikną łany, gaje I winnice; padają 
ludzie i zwierzęta, a w powietrzu daszą się ptaki 
i owady. Wszystko to rozgrywa się na stokach 
dokoła wulkanu z szybkością piekielnego kinemato- 
grafu. Czy można w takim chaosie pochwycić wszy” 
stkio szczegóły? Zmysły iudzkie chwytają to lub 
owo zjawisko, ten lub ów wypadek, 
cbjąć całości, ani podać najważniejszych właśnie 
szczegółów. I stąd sprzecznyści w doniesieniach, 
stąd dorywcze wiadomości, raz drobłasgowe, 
«nowa wsirząszjące ogromem nieszczęścia. 

Podajemy od chwili wybuchu katastrofy o ile 
możności uporządkowane wiadomości, które obecnie 
znowu azupełniamy. Otóż w Nsapolnu panuje je- 
szcze ciągls popłoch. Deszcz lotnego popiołu pada 
z przerwumi na miasto Í pokrył ulice grubą war- 
stwą, która pod działaniem doszcza przemieniła się 
w namnł. Ludność czuwa dniem I nocą, cały ruch 
handlowy i przemysłowy ustał, nliicami tylko prze- 
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ale nie mogą 


to 


CiĄgaj4 prUtGEye, jan gdyby miar nadejść dzisń Pg] agot MmioszkADCÓW uciekla, DĄdzą 


dn ostatecznego. Wobec popłochu rosnm stał się 
bezsilnym. W zatoce neapolitańskiej tem- 
peratura wody doszła do 60%. Do jakiego 
stopnia doszła panika, świadczy fskt, że liczne ro 
dziny zaraożniejske cbcą na zawsze opuścić Neapol. 

Drogi do talast, które ocalały, przepełulone są 
uciekającymi. Idą długie pochody pieszych, tu i ow- 
dzie zdarzy sią jakiś jezdny, niektórzy uciekają na 
wozach, lab furgonach artyleryi. Mężcayźni i ko- 
bilety, starzy | młodzi, chorzy i zdrowi, wszyscy 
uciekają przed śmiercią, dążąc nieraz ns oślep, byle 
dalej, byle prędzej, Wedle niesprawdzonych zreszią 
wiadomości, liczba tych przygodnych emigrantów 
z rozmaitych miejscowości wynosi 150.000 głów. 

Wielu z tych, którzy zginęli, mogło się urato- 
wać, gdyby nie dziwny upór, czy jakaś utrata 
wszelkiej możności myślenia. Jedni zamknęli się 
w domach i w tępej rozpaczy oczekiwali swego 
losu, inni przepełnili kościoły i mimo npominań 
władzy nie chcleil ich opnścić, ażeby szakać zaraz 
w pierwszej chwili ratunkn w ucieczce, Całe gmi- 
ny modliły się w kościołach, a w kilkn miejscowo- 
ścisch wojsko musiało przemocą opróżniać kościoły, 
ażeby ratować pobożnych przed pewną śmiercią 
Przy tej sposobności przychodziło do walki, gdyż 
kobiety zwłasscha zachowywały się jak szalone 
i stawiały wojsku zaciekły opór. W Sna Giu- 
seppe w pouledzisłek rano miejscowy proboszca 
odprawiał mszę na Intencyę odwrócenia katastrofy, 
Przybyły na mszę seki luda i gdy proboszcz po- 
kazrł wiernym statuę św. Antoniego, zawalił się 
dach kościoła pod ciężarem popiołu i Żuźli, gnłotąc 
sklepienie. Proboszcz schronił się z garstką pobo- 
żnych do zakrystyl. około 100 osób wydoBtało się 
z kościoła, zaś przeszło 200 ludzi zagrze- 
bały pokłady popiołu, które w kilku minu- 
tach wzniosły się na 3 metry wysokości. Gdy pio- 
nierzy przybyli odgrzebywać zwłoki, znaleźli je 
przeważnie w poatawie stojącej, tak szybko 
zostały pogrzebane. 

W Pertici komisarz kolei pociesza? ludność, 
mówiąc, że niebezpieczeństwo już minęło. Mężczyźni 
milczeli ponnro, kobiety zaś wołały roapaczliwie: 

— Nasze poia i domy zniszczone, dzieci nasze 
nie mają chleba, O święta Maryo! 

A x pochodu procesyj, składającej się z ludzi, 
pokrytych skorupą popioła, dobywa się śpiew: „Ma- 
ter castissima, mater intemerata, ora pro nobis.“ 
Ksłądz wznosi Monstrancyę i błogosławi lud, a w tej 
chwili deszcz popiołu i małych żŻuźli (lapilli) zaczy- 
na padać i wszyscy chronią się do sieni domów. 

Profesor Matteuci wytrwał do ostatniej chwili 
w obserwatoryum, które zostało zniszczone, podo- 
bole jak kolej Cooka, o czem zresztą już donieśli- 
śmy. Kolej ta, której część plerwszą — kolej zę- 
batą do krateru — otwarto w r. 1880, wyrusza ze 
stacyi Pnylaun, skąd turysta w c'ygu mniej wię- 
cej 40 minut dosiaje się na dworacc kolei zębatej. 
Nowa kolej ma długość 47 mil ang'elskich i jest 
pedzielons na trzy części; dalej łączy się z nią ko. 
lej zębata, prowadząca aż na sam gzczyt wulkanu. 
Część pierwsza i trzecia linii jest tak zwaną linią 
adhezyjną, przyczem opór tarcia między kołem a 
szyną potrzebny do poruszania się posiągu zyskuje 
się tylko przez natn'ainy nacisk pociągn. Na oba 
tych częściach, w których najsilniejsze wzniesienie 
nie przenosi 8 procant, używa się elektrycanych 
wozów motorowych. W części drugiej używa się 
lokomotyw elektrycznych specyalnej konstrukcyi 
z dwoma motorami, każdy siły 80 koni. 
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wybuchom wnikanicznym. Ze stacyi T'ngliano jedzie 
turysta do stacyi Monte Cateroni. gdzie znajduje 
się obserwatoryam, a raczej gdzio się jeszcze przed 
kiiku dniami znajdowało. 

Okrążywazy Monte Cateroni, turysta dostaja się 
do wspaniałych gajów akacyo wych, z okien wzgo- 
nu widać przepyszną panoramę Neapolu | okolicy. 
Ze stacyi Cremo, gdzie znajduje się wspaniały ho- 
zel, położony w cudownym parku, pociąg jedzie je- 
szcze 12 minut do stóp właściwego stożka wulka- 
nu. Tataj przesiąść się trzeba do kolejki zębatej. 
W ciągu ośmiu minut przewozi ona pedróżnych aż 
do samego prawie krateru, bo tylko na odległęść 
200 metrów od niego. Dzisiaj z całej kolei tudzież 
gajów akacyowych nie ma ani śladu. 

O zniszczeniu Boscotrecase podaje niektóre 
szczegóły „Giornałe d'Italia", wedie opowiadania 
porucznika Biarrocchiego, który miał zburzyć ter 
kolei wąskotorowej, ażeby bleg lawy odwrócić ed 
pól. Otóż w Boescotrecasa by?o dosyć apokojnie 1 
ludzie powtarzali, że św. Anna oczyniła dla nich 
cud. Nagle przysało koło poładnia silna wstrząśnie= 
nie, jakby turkot wozów, potem Epadł deszcz żnżli, 
a wreszcie zjawiła sip lawa, płynąca z ogromna 
szybkością. Wszyscy wybiegli s domów. Lawa Ño- 
dzieliła się na 2 strumienie. Ludność w popłózką 


- 


uciekała do Terre Annunziata, Żołnierze przeszoki. > 


wali domy i wyrastowali 3 Biarców, która alo 
chcieli Iść, mówiąc, że oplekuje się nimi św. Anna. 
Zalodwe mieszkańcy opuścili miasto, lawa zalała je, 
a gdy peciąg z dworca zabrał personal kolei, po- 
watał koło dworca krater. Pociąg ledwie 
zdołał ujść. 


Ostatnie wlaądomości. 


Jak obecnie przedstawia się stan rzeczy na te- 
renie katastrofy — dokładnie niewiadomo, Wedle 
jednych wiadomości, nastąpiło przesilenie w wybu- 
shach Wezuwiusza, który zaczyna się uspokajać — 
wedle iunych źródeł, niebezpieczeństwo jsszcze nle 
minęło. 

I tak „Bangoło* donosi, że wybuch, który one- 
gdaj wieczorem ustał, wczoraj rano rozpo- 
czął się na nowo. Popiół puda znowa na oko- 
lice. W Torro del Greco panuje wielka. panika, — 
Komunikacya kolejowa przerwana, jak również po- 
łączenie telegraficzne. Obaviają się, że w Torre 
del Greco sawali się wiele domów pod ciężarem 
popioła. Dalwnie brzmi następujący telegram z Nea- 
polu: Kierownik obzerwatoryum na Wesawiuszu 
telegriuje, żę ostatnia noc minęła spokojnie, mimo 
że nastąpiło kilka silnych wybuchów. O godzinie 4 
rano wybach był najsilalejszy. Jeżeli obserwaterynn 
na jWezuwiuszu zostało zniszczone, to skądże pra- 
cowąć tam może jego kierownik? 

Deszcz siarczany padał znowu w Senci Giuseppe 
Vesuviano i Fabiano di Nola. W Neapoln wezorej 
o godzinie 4 po połndnin były niezmiernie silne 
opady popłołu. 

Liczbę ofiar trudno stwierdzić. Teiegrem prywa- 
tny „Nene Frule Prossa“ denori, że liczon ta jaat 
ua szczęście mniejszą, niż przypuszczsją; najsow- 
sze donissienia atoli brzmią mniej optymistycznie. 
I tak między Ottajano a Sanct Giunseppa 
miało zginąć przeszło 500 osób. Otte- 
jano jest zupełnie zniszczone. Więtsza 
„W 
200 osób. — Tvieia tavaych nio można 
z powodu braku środków komanikacyjnych, 
poczynionych zarządzeń, ranni mają być przew użeni 
do Sommo Vesuviano. W Sanct Giuseppe wydobyto 
jesuczę 26 zwłok z pod gruzów keściołz, —— Liczba 
ofar w kościele wynosi więc razom 79. Profakt 
usunął burmistrza a urzędu, ponieważ opuświł 
on swe stanowisko, nle donióałszy władzom o kata. 
strofie. Jak obecnie stwierdzońo, przy zawaleniu się 
ħali targowej w Monte Oliveto zginęło osób 
12, a 24 doznało ciężkich ran, z czego 2 osoby B4 
umierające. Około 100 osób odniosło lżejsze rany. 
Dotąd wydobytu 11 zwłok. Oto obraz dotychczaso- 
wy katastrofy, która napełniła żałobą najpiękniej. 
szą okolicę Włoch. 


(Telegramy „N. Reformy* z 11 kwletnia.) 


Neapol. Z pod gruzów kościoła Sanct Glu- 
seppe Vesnviano wydobyto 105 trupów. 
W nocy ustał opad piasku. Minister skarbu 
Salandra i sekretara etanu de Nava zwiedzill 
Portici i Torre del Greco i wszędzio wzywaji lud- 
uość do pomocy w uzuwaniu popiołu z da- 
chów, zby zapobledz waleniu sja domów. Zwie: 
dzili oni daiej Torre Annunclata, gduie powraca 
Życie rozmalne, poczem udali się do BoscotrecaBe. 
Zamierzsli także odwiedzić Ottajano, lecz miejasco= 
wość ta zagrzebaną jest zupełnie w popiele, 
Koło Boscotrecuse lawa tworzy formalne jeziora. 
V Torre Annunciata pada ponownie popiół. 
Minister i podsekretarz wrócili do Neapolu drogą 
morską, gdyż powrót drogą lądową był niemożliwy. 
Prezydent ministrów Somnino przybędzie dzisiaj do 
Neapolu. (Dalszy telegramy na czwartej stronicy. 
Prz. red.) 


NEK Om Â BK Ehe 


Mrasów, 1. kwietnia. 


Publiczne posledzenie Aksderii umiejętności 
odbędzie się dnia 12 maja. 


W Wielki Piątek w kościele 00. Fmnelszka:: 


nów o godzinia 5 po południa wykona chór To- 
warzystwa muzycznego 8-głosowe „Stabat Mater“ 
Franciszka Lachnera a capelia. 

Chór technick! lwowski w połączenia z częścią 
krakowskiego chóra akademickiego wykona w Wiel- 
ki Piątek o godzinie 6 wieczorem przy nowowysta- 
wionym grobie Chrystusa w kościele akadem. św. 
Anny 4-głosowe utwory wielkotygodniowa, osńnte 
na męce I siedmiu słowach Chrystusa na krzyżu: 
1. „Stabat Mater“. 2. „Popnie mess“ Wł. Wion- 
czka. 3. „Panie mój“ Rudkowskiego (wykona oktet 
lwowskiego chóru technickiego). 4. „Miserera mel 
Deus“ chorał z XVI wieku 5. „Fasie smiluj się”. 
6. „Crux fidele* i 7. „Tenebrae factae” Wł, Wion- 
czka. — Między trzecim a czwartym utworem wy- 
powie ks. dr Caputa kazanie o siedmiu głowach 
Chrystusa na krzyżu. 

Wielkotygodniowe nabożeństwa w grecko - ka- 
tolickiej cerkwi parafialnej ćw. Norberta odprawio- 
ne będą w następującym porządku: Wielki 
Czwartek rano o godzinie 8 nabożeństwo ranne, 
o godz. 10 guma z nioszporami, o godz. 6 wieczór 
jatrznia 1 12 ewangolij o męce Pańskiej, Wielki 
Piątek o godzinie 12 w poładnia nieszpory i po- 
łożenie do grobu Zbawiciela, o godz. 8 wieczorem 


Po prze-, cdśpiewa chór amatorów psalmy pasyjne. Wielka 


__Omwariek 12 Kwietnia 1036. 


Sobota nabożeństwo o godzinie 8 x rana. Nie- 
dyiela. Rezurekcya o godsinie A x rana, suma o 
gods. 10 przed południem , nieszpory o godz. 4 po 
południu. Tak samo w poniedziażek | we wtorek. 
„Samopomoc dla rodaków z Królestwa Pol- 


skiego | cesarstwa rosyjskiego, zawiązane w Kra-|oskarżał zastępsa prok. dr Geissler, 


kowie, rozpoczęła działalność swoją 22 stycznia b. 
r. z celem wyraźnie zaznaczonym: pomagać wszy- 
stkim boz względu na narodowość, wyznanie, płeć, 
wiek i stanowisko społeczne. — Dla prawidłowego 
kierowania pracami „Samopomocy“ wybrany został 
kor tet śelślejszy, który rozdzielił pracę na działy: 
informacyjny, wyszukiwania pracy, xAapomogowy, 
mieszkaniowy, leczniczy, prawniczy i tworzenia 
współdzielezych warsztatów. Fondnsz „Samopomo- 
cy“ tworzył się: z dobrowolnego opodatkowania się 
członków, oraz s odczytów, koncertów í t. p. Za 
caly czas od 22 stycznia de 8 kwietaia włącznie 
wpłynęło 2529 kor. 95 hal, wydano 2217 kor. 41 
hal.; sran kasy 312 kor. 54 hal. Za cały ezas 
trwania „Samopomocy“ wydano bonów ma obiady 
2286, na bułki 3852, ma herbaty 2321. Na nocle- 
gi wydano 77 kor. 84 hal. Wydano bielizny: ko- 
ssui 18, kołulerzyków 14, skarpetok par 12, kalo- 
sosów 15, butów par 5, marynarek 3, paitotów 9, 
sapomóg na wyjazd na posadę i jako pożyczki bes- 
procentowe 531 kor. 56 hal. Umieszczono na po- 
sadach: inteligentów, ślusarzy, tokarzy, kowali, pa- 
robków rolmych, dziewcząt do ałużby domowej, ra- 

m 290 iudal. Udzielonosporad lekarskich 14, pra- 

Sych 4. Pe dzień 4 kwietnia b r. zgłosiło się 
de „Samopomocy*: Polaków 216, Żydów 91, Ro- 
syaa 9, Łotyszów 3, Estończyków 1, Grazinów 1, 
Słowaków 1, Qzechów 3, Niemców l, razem 326. 
„Samopomoc“ ma dotychczas 2 mieszkania dla bes- 
domnyeh, gdzie przeciętnie stale mieszka około 20 
ludzi, 

Dział „Współdaieiczych warsztatów * opracował 
szczegółowo pracownię chemiczną dla wyrobu arty- 
kałów codziennego użytku, która zatrudniać będzie 
mogła kilkunastu ludzi. Zwracamy się do wsayst- 
kich, przybyłych z za kordonu rosyjskiego, o zain- 
teresowanie się działem współdzielczym „Samopo- 
mocy“ I o nadsyłanie do wspomnianego działu wia- 
domości o potrzebach codziennego użytku, jako to: 
artykułów żywnościowych, ubrań i t. p. w celu 
tańszego i lepszego zaopatrywania się w te arty- 
kały. 

Komenikując powyższe szczegóły działalności, ko- 
mitet odwołuje się do wszystkich o poparcie mate- 
ryalne „Samopomocy“. — Adres: „Samopomoc“, ul, 
Grodzka 1. 43, II piętro. 

Teatr ludowy w Krakowie rozpoczyna sezon 
w połowie maja r. b. w ujeżdżalni p. Targoskiego 
przy ul. Rajskiej. Od dziś dnia rozpoczynają się 
w budynku ajeżdżaimi przeróbki techniezne, wska- 
zane przez przepisy bezpieczeństwa publicznego: 
wybicie drzwi dodatkowych 1 t. d. Rówuocześnie 
dyrekcya przystępuje do urządzenia sceny, instala- 
eyi elektrysznej, ustawiania garderób I t. d. Scena 
rozporządzać będzie efektami śŚwiotlnemi, na któ- 
rych zbywało dotychczasowym scenkom teatru ludo- 
wego. Dyrekeya teatru lndowego podpisała konm- 
trakty z wybitniejszemi siłami scen prowincyOnal: 
nych i b. teatru ludowego w Krakowie. 

Z Banku hipotecznego. Dotychczasowy proku- 
rzysta-kasyer krakowskiej filii Banku hipotecznege, 
p. Kazimiera Ozapelski, przeniesiony do zakła- 
du centralnego we Lwowie, mianowany został ma- 
ezeinikiem oddziału zaliczkowego. 

Z clerpień podatnika. Pewlem urzędnik auto- 


nomiczay, którego żona, praenjąca samolatale, po: i 


D” wiasny dochód, podzł we fasyl podatkowej 
swis docbhoćy zgodnie z prawdą, co zresztą nie- 
tylko adminłatracya podatków w Krakowie, ale ka- 
żda osoba prywatna łatwo może sprawdzić. Admi- 
nistraeya podatków zamiast wymiorzyć odpowiedni 
podatek od owego dochodu, uszczęśliwiła niewinnego 
podatnika następującą odozwą, którą podajemy do- 
słownie ku zbudowaniu innych podatników, 

„Nie zeznał Pan dochodu z poborów służbowych 
żony, co należy dodatkewo nezynić. Zresztą ogólny 
dochód, zezmamy przez Pana do podatku osob. dech. 
w kwocie 2035 K. wydaje się sa miski, a to xe 
wagiędn ma wydatki Pama na ntrzymanie własne i 
rodzimy, złożonej z 4 osób, zajmowane mieszkanie, 
składające się z 4 pokoi, przedpokoju 1 kuchał w 
Rynkn, gdzie czynsze są Rajwyższe, utrzymywanie 
4 służących i wogóle ze wagiędn na cały tryb ży- 
ela Pana i jego rodziny, prowadzony na stopie ln- 
dzi zamożnych. Zechce przeto Pan udzielić w tym 
kierunku bliższych wyjaśnień, gdyż w razie prze- 
eiwnym, lab gdyby wyjaśnienia te mie były dosta- 
teszne, oszacowanie dochoda nastąpi w mysi § 214 
ust. 0. p. O. z urzędu”, 

Żona owego podataika, o ile poblera płacę ponad 
normę wolną od podatku, płaci sama podatek oso- 
bisto-dochodowy | mie ma powodu, ażeby za nią 
mąż płacił poraz drugi. A klasycznym jest zwrot: 

„Zresztą ogólny dochód, zeznany przez pana, wy- 
daje się za niski“ i t. d. Że ktoś przy dochodzie 
2035 koron ma pomieazkanie, złożone z 4 pokojów 
w Rynku głównym | trzyma 2 sługi, to nie dowo- 
dzi jeszcze „aamożności*. Są w Rynku głównym 
tanie pomieszkania, są tanie sługi, są wreszcie lu- 
dzie, którzy wolą mieszkać wygodnie i mieć 2 słu: 
gi, zamiast wydawać pieniądze na wino, piwo, tu- 
dzież przeróżne rozrywki. Oszezędza się ma wielu 
rzeczach, ażeby mieć miłe gniazdo rodzinne. To 
zupełnie jasne, A skąd Aśministracya podatków 
wie, że cały tryb życia tego pana i jego rodziny 
prowadzony jest na stopie lndzi zamożnych? Prze: 
cież nie istnieje dotąd iastytucya zaglądania do 
garnków, przetrząsania saklewek I liczenia wypa- 
; lomych dziennie papierosów. 

Echo zgromadzenia za zaproszeniami. Polieya 
po przeprowadzeniu dochodzenia z aresztowanymi 
w czasie zajść ulicznych przed magistratem pod- 
czas zgromadzenia, urządzonego tamże przez stron- 
nictwo nmarodowo-demokratyczne, odstąpiła dzisiaj 
akta w tej sprawie prokuratoryi państwa. 

Dozorca szpitalny przed sądem. Przed sądem 
karnym, pod przewodnictwem radcy sądn dra Gro- 
dyńskiego, odbyła się ciekawa rszprawa o znany 
wypadek w szpitalu ów. Łazarza, gdzie chory, wy- 
skoczywszy oknem, poniósł z upadku tego śmierć. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 25 lat liczący słu- 
żący szpitala, Stanisław Karlit, oskarżony o wy- 
atępek z $ 336, popełniony przez to, że wskutek 
jego nledozoru, powierzony jego opiece chory Fran- 
ciszek Stawowy śmierć poniósł. Stawowy bowiem 
zapadłszy ma tyfus brzuszny, przywieziony dnia 29 
stysznia br. do szpitala, z polecenią dra Euglaen- 
dera przeniesiony został do oddzielnej seperatki, 
lecz gdy w nocy z dnia 25 na 26 stycznia służą- 
cy szpitalny Kurlit wbrew instrukcy! zostawił go 
w celi otwartej 1 pozbawionej krat w oknach, w 
stanie gorączkowym, wyskoczył oknem na podwórze. 
Stawowy znaleziony na drugi dzień rano leżący 
bezprzytomny na podworcu, został odniesiony do 
celi szpitalnej, gdzie w kilka godzin umarł, a se- 


wównętrzuy czaszki, spowodowany upadkiem z do- 
syć znacznej wysokości. Na doniesienie o wypadku 
policya przeprowadziła śledztwo, a prokaratorya po- 


|uadziła Kurlita na ławie oskarżonych. 


Rozprawie przewodniczył radca dr Grrodyński, 
obwinicnego 
bronił adw. dr L. Szalay. 

Obwiaiony Kurlit bronił się tem, że eheąc uprzy* 
stępnić Siostrom miłosiordzia w celu podawania le- 
karstw awobodmy przystęp do chorego w każdej 
chwili w nocy, nie zamykał eeli na nog, z wiecze- 
ra zań widząc chorego bezwładnym, nie sądził, by 
ten mógł się zrywać w Rocy. 

Ponieważ rozprawa eala, obrona Í zeznania świad- 
ków przyniosły wiele szszegółów maduwyczaj złej 
gospodarki w szpitału ów. Łazarza i braków urzą- 
dzeń koniecznych i wskazanych, jak np. krat w o- 
knach, łóżek z siatkami itp.,a obwiniony działał bes 
złego zamiaru, trubanał uwolnił oskarżenego 
Kurlita od winy i kary. 

Jak się dowiadujemy, zaraz po wypadku Wydział 
krajowy, jake najwyższa władaa nad szpitalem, 
zarządził usunięcie wymienionych braków, a więc 
sprawienie krat do ekna, łóżek z siatkami dla go- 
rąszkujących lip. ursądzeń szpitalnych. 

Aresztowanie włamywacza. Przed trzema ty- 
Zodniami jednej mocy nieznany sprawca włamał się 
do sklepu zagarmistrza Klelnbaksa przy nllcy Zwle- 
rzynieskiej, skąd zabrał 38 zegarków srebrnych 
i złotych, oraz wielki zapas różnej biżaterył, w o- 
gólmej wartości przeszło 1000 korom. Po usilnych 
dochodzeniach polieyi, udało się odkryć spraweę tej 
śmiałej kradzieży, którym się skazał 20 lat lissący 
Edward Zakrzewski, robotnik ślusarski, rodem z Lu- 
blina, przebywający w Krakowie od kilkn tygodni, 
a nie tradniący się żadnem zajęciem. Zakrzewskie- 
go aresztowali ma plantach wenoraj inspektorowle 
pollcyi pp. Bromisław Karez i Sshimsheimer. Przy 
włamywaczu znalezione kilka zegarków, oraz w za- 
nadrsu nkryty bagnet wojskowy, prawdopodebnie 
skradziony jakiemuś Żołnierzowi. Część swego łapu 
Zskrzewski sprzedał lab zastawił, pieniądze zaś 
trwonił na hulanki Ponieważ w ostatnieh tygo- 
dniach pepełniono w Krakowie wiele kradzieży 
z włamaniem, toczy się przesiw Zakrzsewskiemu 
śledztwo, czy on nie jest sprawcą tych kradzieży. 
Po ślećztwie Zakrzewski będzie odstawiony do s9- 
du karnego. 

Małoletnia złodziejka Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie zasiadła dzisiaj na ławie oskarżonych 
15 lat licząca Józefa Knapikówna, oskarżona 0 
zbrodnię kradziaży z $ 171 u. k. Kaapikówna, bez 
zajęcia, analfabetka, zaralsszkała przy matce na 
Grzogórzksch, w ostatnich miesiącach popełniła sze- 
reg kradzieży, a dochodzenia policyjne ustaliły aż 
25 faktów, które popełpiła Knapikówna. Kradła ona 
po kuchniach, sieniach, przedpokojach, mieszkaniach 
gdzie się tylko dało i co się tylko dało, głównie 
jednak garderobę. — Ogólna wartość skradzionych 
przez nią przedmiotów wynosi z górą 1.000 koron. 
Do większości zarzusonych jej czynów Knapikówna 
zię przyznaje, niektórym jednak przeczy stanowos0. 
Rosprawie przewodniezył radca sądu p. Raczyński, 
oskarżał prokurator dr Chwalibogowski, bronił zaś 
obwimioną em. sekretarz sądu, p. Jondl. Do rozpra 
wy wezwano 20 świadków, głównie strony poszko- 
dowane. 

Po przeprowadzenej rozprawie, ma podstawie 
werdyktu przysięgłych, trybunał skazał cbwinioną 
Jósetę Knapikównę na dwa lata więzienia. Jako 
okoilezności łagodzące przy wymiarze kary, przyjął 
trybunał, w myśl wywodów obrońcy p. Jendla, 
młodociany wiek, oraa brak jakiegokolwiek wycho- 
wania u podsądnej i nędzę życiową. 

Z Podgórza. Na posiedzenin, odbytem wczoraj, 
we wterek, ukonatytnował się wydział tutejszego 

„Śskoła* w spozób następujący: prezes dr Józef 
Eutlewicz, I. wiecprezes Józef Stępień, II. wicepre- 
zes | sękrotarz „Sokoła“ Żegota Blerczyński, skarb- 
nik Szymon Droszcz, zastępca skarbnika Leon Wi- 
śniowski, dyrektor Michał L. Dobrowolski, jego sè- 
stępca Władysław Fiala, gospodarz Franciszek So- 
wiński, jego zastępca Ludwik Szklarski, bibliote- 
karz Michał Kurek, .ogoż zastępca Jam Benko. 
Prócz tego wchodzą do wydziału jako członkowie 
druhowie: Leon Dokański, Stanisław Gadomski, Ka- 
rol Rolle i naczelnik Kasper Nowak. Komisyę ob- 
chodową tworzą druhowie: St. Gadomski, W. Fiala, 
J. Benko I L. Wiśniowski. 

Po ukonstytuowaniu się rospatrywano na posie- 
dzenin sprawę urządzenia „Rękawki,* którą się rok- 
rocznie tutejszy „Sokół* zajmuje. W tym celu u- 
chwalone poczynić potrzebne na to wydatki z kwo- 
ty 250 K, uchwalonej na urządzenie „Rękawki* 
przez tutejszą Radę miejską í rozdzielono czynno- 
ści pomiędzy poszczególnych członków. „Rękawka“ 
odbędzie się we wtorek po świętach, w razie zaś 
niepogody w najbiiższą niedzielę. 

Z kroniki policyjnej mamy do zaaotowania awan. 
turę, jaką wywołał onegdaj Piotr Rawa, 20-letni 
słodziej i znany dobrze policyi włóczęga z Krako- 
wa, który, podpiwazy sobie, przybył do propinacył 
Rozalii Rilbnerowcj w Ludwinowie, gdzie porozbi- 
ja? sayby I butelki, poczem, udawszy się pod dom 
Maryi Kołaca w Luadwinowie, połamał parkaa; na 
wezwanego agenta policyjnego, p. Nowaka, rzncił 
slę z wyrwanym z płotu kołem, grożąc, że go sa- 
bije. Przy pomocy kilku polieyantów dopiero został 
awanturnik aresztowany, przyczem pokopał i podra- 
pał żołnierzy policyjnych; doprowadzony zaś do a- 
resztów podgórskiej ekspozytury policyl powybijał 
tam szyby I takie wyprawiał awantury, że musia- 
no go związać. Rawa zostanie oddany ©ciem uka- 
rania sądowi. 

Sprytacgo oszusta i złodzieja wyśledziła przed 
kilku dniami podgórska ekapozytnra policyl. Nie- 
jaki Gabryel Eagel, były handlowiec, od kilku mie- 
sięcy bez zajęcia, zamieszkały w Zodzł, przyszedł 
daia 14 marca wieczorem do swej narzeczonej, 
Maryi Freimann, która utrzymywała niebie | swą 
matkę z pracy w kantorze fabryki Silbersteina 
w Łodzi, a wiedząc, że Freimannówna otrzymała 
przed kilku tygodniami od braci z Ameryki 550 ru- 
bli na posag, odurzył ją przyniesionemi z6= sobą 
kroplami do nieprzytomności, poczam, xzabrawszy 
pilnie strzeżony przez nią jedyny jej majątek i 2 
słote pierścionki ze sanfiady w komodzie, ulotnił 
się z Lodsi i już na drugi dzień przybył do Kra- 
kowa, gdzie, pod nazwiskiem Gustawa Engla, sa- 
mieazksł. Tu posprawiał sobie za skradzione pie- 
niądae różne kosztowności, zaznajomił się w Pod- 
górsu z pewną panną i zaczął się starać o jej rękę, 
a gdy opiekun jej udał się po Informacye do Lo- 
dzi, dowiedział się, że zamieszkały tam Gustaw 
Engel umarł przed półtora rokiem. 

Tymczasem przyjechała okradziona Freimannów- 
na do Krakowa i zgłosiła się do podgórskiej aks- 
pozytury policyi z doniesieniem o kradzieży. Engel 
jednak, dowiedziawszy się o tem, umknął z Krako- 
wa. Za złodziejem rozpoczęła podgórska ekspozytu- 
ra policyi energiczne poszukiwania, a wysłany w 


koys wykazała, że powodem śmierci był krwotok |tym celu agent policyjny Ziffer, zaaresztował go 
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w Zakopanem. Eugel, 


kżóry tłómaczy się, 
niędzy wcale nie skradi, ale że rzuciła mu je Frie- 


że pie- 


mannówna w kłótni, każąc mu „/ść z niemi do 
dyabła*, zostanie odesłany do Łodzi. Przy areszto- 
waniu odobrano mu kosztowności i około 500 słr., 
których nie zdełał jeszcz» przepuścić. 

Brzeżany 11 kwietnis Bawił u nas przas dwa 
tygodnie teatr Morskiej-Popławskiej i Andrzeja Mie- 
tewskiego, clesząe się zmacznem powodzeniem. Gra- 
no „Gioconde“ d'ARnunsia, „Odrodzenie“ Sehän- 
thana, „Tkaczy* Hsupteanna“, a we wasystkich 
satnka gra artystów była bardzo staranną. Trupa 
p. Mielewskiego jest obecaie najlepszą z Wszystkich 
naszych prowincyonalnych. 

Towarzystwo muzyczne w Brzeżanach ostatnira 
wiezorem czwartkowym zakończyc sezon koncertów 
tygodniowych, przygotowując się obecnie do wiel- 
kiego „wieczora pieśni* ku czci trzech wieszczów. 
Koncert tem odbędzie się z początkiem maja. Chór 
Towarzystwa muzycznego zapowiada również na 
wielki czwartek oratorium „Stabat Mater“ 'w ko- 
ściele polskim, a w wielki piątek w kościele ormi- 
jańskim, 

Prace komitetu, urządzającego jubileusz 100-le- 
tniego istnienia gimnasyom w Brzeżanach , postę- 
pują bardzo szybko. Zjazd dawnych uczniów gimna- 
xyum zapowiada się znaczny. Obecność swą podczas 
jubileusasn przyrzekł, pomiędzy Innymi, arcybiskup 
ormiański ze Lwowa, ks. Teodorowicz. Na czele 
komitetu stoi obecny dyręktor gimaasyum dr Frącz- 
kiewicz. 

Lipnik, 9 kwietnia. Wezoraj odbyło się w domu 
p. Rytki zgromadzenie włościańskiego Koła T. S. L. 
pray nósziale kilkudaiesięcin członków. Zebranie sa- 
szczycił też swą obecnańcią miejscowy proboszcz 
ks. Padykuła, oraz dwaj członkowie zarządu bial- 
skiego Koła pan T. S. L., pp. Maruszczak i Woy- 
marowski. Przewodniczący p. Rytko, zagajając obra- 
dy, zaznaczył, iż Koło straciło w ostatnich czasach 
23 członków z powodu agitacyi niemieckiej i bra- 
ku sroznmienia ceiów T.S. L. Aby esionkowie Ko- 
ła dowiedzieli się, jakle mają obowiązki i cele, u- 
dzielił głosu p. Woynerowskiemu, nauczycielowi 
szkoły polskiej w Białej, który w dłaższem prze- 
mówienia nietylko przedstawił sele T. S. L. w ogól- 
mości, a Koła włościańskiogo w Lipniku w szcze- 
gólmości, ale gorąco wzywał obocnych, abv wszel- 
kiemi siłami oparli się przeciwnośńclom, aby łączyli 
się sami i drugich do wspólnej pracy jednali i że- 
by do upadku Koła nie dopuścili. Po tem przemó- 
wieRiu, nagrodzonem hnucznemi oklaskami, zabierali 
głos kolejno osłonkowie Koła, zachęcające się wza- 
jemnie do wytrwałości przy sztandarze narodowym, 
prosili tylko, aby p. Woynarowsk! nie zapominał o 
nich I w przyszłości ma zebrania Koła chosiaż od 
czasu do czasu przybywał, bo słowa jego tak za- 
grzały wszystkich, że sprawy Koła wejdą z powno- 
ścią ma lepsze tory, podupadły zaś z tego tylko 
powodu, iż się Kołem lipnickiem nikt nie opieko- 
wał. W szkole miejscowej niemieckiej w osobach 
nanczycieli ma Koło zdeklarowanych wrogów, a 
polskiej Inteiigency! w miejseu mie ma. W kościele 
wywalczyli sobie Polacy równouprawnienie z Niem- 
cami I nabożeństwa odbywają się naprzemian w ję- 
zyku polskim i niemieckim, ale zarząd gminy jest 
dotąd niemiecki. To też Folacy z górnego Lipnika 
robią starania o podział Lipnika na polski I mie- 
miecki; sprawa ta natrafia jednak na znaczne tro 
dmości I można wątpić, czy do skutku doprowadzo- 
na zostanie. 

Po skończeniu obrad nad sprawami Koła T. S. L. 
radzili sobrani nad projektem założemia polskiej 
kasy Reifelsenowskiej ;dla Lipnika i okolicy. Na- 
stępne zebranie w obu tych sprawach odbędzie się 
w przyszłym miesiącu. 

Zmarii. 

Zygmunt Polakiewies, syn nauczyciela semi- 
naryum nauczycielskiego , zmarł dziś w Krakowie. 


Zo świata. 


Z Warszawy. 

— W bądzie okręgowym zapadł dzlś wyrok, 
skazujący redaktora „Gazety Warszawskiej”, Sta- 
nisława Lesznowskiego, na 300 rubli kary 
albo dwa miesiące aresztu. Oskarżonego bronił ad- 
wokat Nowodworski. 

— Policya I wojsko dokonało dziś rewizyi w do- 
mu przy ul. Marszałkowskiej 125, gdzie areszto- 
wano 4 osoby oraz w zabudowaniach ogrodu braci 
Hoserów. 

Ubiegłej zał nocy dokonano rewizyi w drukarni 
„Gazoty Warszawskiej“ przy ul. Nowy Świat nr. 
34. W drukarni tej odbijane są obecnie dwa pi- 
sma „Dzwon Polski“ i „Kuryer miejski*. Przy re- 
wizyi nic nie znaleziono. 

— „Warszawski Dniewnik* zaznacza, iż samo- 
bójstwo bankiera petersburskiego, Henryka B |o k- 
ka (nie Blocha), wywołało wrażenie na tutejszych 
sterach giełdowych, ponieważ niektóre z naszych 
instytucyj kredytowych mają mniejsze lub większe 
sumy wierzytelności u Blokka, a Interesy tego do- 
mu są w ruinie i ogłoszoną będzie likwidacya. 

Z Radomska donoszą: Dwunastn bandytów na- 
padło na majątek Maluszyn, zrabowało 1200 
rubli i ciężko zraniło pisarza zarządu gminnego. 

Wieoce nauoczyolelskie w Wiedniu. W politechnice 
wiedeńskiej obraduje wiec towarzystw nauczycieli 
szkół wyższych x całej Austryi. Na wiec przybyli 
delegaci wymienionych towarzystw ze wszystkich 
krajów, a więc i x Cwlleyl. Do prezydynm wiecu 
wszedł jako drugi wiceprezydent dr Twardow: 
ski, profesor uniwersytetu iwowskiego.  Wesoraj 
podaliśmy w telegramie przemówienia polskich de- 
legatów. Wezoraj ukońcaył wiec swoje obrady u- 
chwałą wydawania organu w języku niemieskim, 
celem ochrony Interesów szkół i nauczycielstwa, 

Na drugim wiecu nauczycielskim, a mianowicie 
na wiecu nauczycieli ueminaryów z całej Austryl 
przemawiał między inaym! profesor Pawłowski 
se Lwowa, który zbija! zarzuty profesora Beckera 
(Wiedeń), jakoby wydziały flozoficzne ksstałoiły 
nozonych speeyalistów, a nie nauczycieli I że x te- 
go powodu należałoby utwerzyć osobne akademie 
dla kształcenia nauczycieli dla semlnaryów. 

Kultura niemiecka. Straszne nicszczęście w Na- 
goldzie, gdzie w gruzach zawalonego hotelu aginęło | — 
50 osób, wywołało oczywiście wszędzie współczucie, 
ale w Pforsheimie także pobndziło ducha spekula- 
nyi, W mieście tem rozdawano po ulisach następu- 
jące ogłoszenie: „Pociąg specyalny do Nagoldn, na 
miejsce katastrofy, gdzie znalazło śmierć 50 osób, 
odniosło zaś rany 70. Odjazd dzisiaj w piątek po 
południn o godz. 3, powrót o godz. 10. Bilety tym- 
czasowe w drukarni Schomanna i w handlu cygar 
Pfitaenmalera. Bilety tymczasowe należy wymienić 
ma dworcu o godz. !/43*. Ażeby tembardziej zachę- | 3 
cić do jazdy, ogłoszenie wymieniło nazwiska osób 
wybitniejszych, które podczas katastrofy straciły 
życie. „Frankfuri _ Zeitung“, donosząc o tej wstrę- 
tnej spe lecyi, p plętnowała ją należycie. Niechże 
się Niemoy mia ehwalą swoją kniturs. 
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Środek przeciwko gruźlicy. Londyński „Tele- 
graph* donosi z Tokic. że japoński lekarz i bakte- 
ryolog, dr Czigafmi, na posiedzeniu tamtejszego To: 
warzystwa lekarskiego wygłosił wykład o nowym 
sposobie leczenia grnźlicy. Dr Czigafmi od szeregu 
lat czynił doświadczenia ze swoim środkiem I osią- 
gnął pomyślne rezultaty, gdyż jedna trzecia część 
pacyentów jego zosiałe s groślicy zupełnie wyle- 
czoną. W dwudziestu szpitalach cywilnych, tudzież 
w szpitalach wojskowych doówiadozenia z tym środ- 
kiem dały również dobre wyniki. Sprawozdania z 7 
szpitali podają następujące liozky: na 219 chorych 
zostało 79 zupełnie wyleczonych, 80 doszło do isto- 
tnego polepszenia, 15 zmarło, a 45 przerwało le- 
czenia. Nowy środek dra Czigatmi'ego wywołaje 
atoli pomyślne skażki tylko w pierwszem stadyum 
graźlicy i to dopiero po 5 do 6 miesiącach. 

Gorkij w Nowym jorku. Gdy Gorki wylądował 
w Nowym Jorku, władze amerykańskie nie udzie- 
liły mu wolnego wstępu do krajn, ale umieściły go 
na razie w domu emigracyjnym. Władze amerykań- 
skie oświadczyły, że Głorki dopiero wtedy otrzyma 
wolmy wstęp do kraju, gdy, wvdle przepisu ustawy 
imigracyjnej, da zadawalniające pytania, zadawane 
osobom, podejrzanym o anarchism. Dziennik nowo. 
jorski „Sun“ gani drobiazgowość władz. 

Katastrofa w Courrióres. Profesor medycyny 
sądowej na uniwersytecie w Zurychu, dr Zangger, 
który przez dłuższy czas przebywał w Courriórea, 
oświadczył ma odjezónem do Zurichu jednemu 
s dziennikarzy, że pobyt w Courrióres dał mu spo- 
sobność do zajmujących spostrzeżeń naukowych. — 
Z psychoiogloznego punktu widzenia — mówił pro- 
fesor Zangger — zRamiennem jest zachowanie się 
górnika Bertona, ostatniego s uratowanych. Stwier- 
dziłem u niego wzrastającą manię wielkości. Pierw- 
szego dnia zachowywał się skromnie, nazajutrz o- 
świadczył, że już nigdy nie powróci do pracy, a 
wreszcie zażądał renty, zabezpieczającej mu utrzy- 
manie na całe Żyele. Na ostatek wyraził się, że 
dokonał większych rzeczy, miż Prnvost i Nómy, a 
nie otrzymał legii honorowej. „Niema sprawiedli- 
wości na óńwiecie* — zauważył w rozgoryczenln. 
Z fsyologioznych spostrzeżeń przytoczył prołesor 
Zangger fakt, że górnicy, którzy znajdowali się 
w pobliżu ogniska wybuchu, nie słyszeli huku wy- 
buchu. Przez długi czas mie wiedzieli nie o kata- 
strofie, gdy robotnicy, którzy pracowali znacznie 
dalej, słyszeli dokładnie huk. 


Telegraf bez drutu. W drugie święto wielka- 
nocne, w poniedziałek po poładniu, odbędzio się 
w sali letniego teatru w parku Krakowskim przed- 
stawienie telegrafu bez drutu, podług syste- 
mu Marooniego, którego działanie zademonstruje p. 
Erdhold. Bliższe szczegóły doniosą afisze. 


Mianowamia, Kierownik ministerstwa handlu zamiano- 
wał wioosekretarsa zialkenelucgo dre Wiktora Barto 
szewskiego sekretarzem ministeryalnym w minisrerstwie 
handlu. 


Kwesta w Wielki piątek i sobotę w kościele Bonifra- 
trów została przesnaczoną na rzecz nowego szpitala Bo- 
nifratrów. O. Laetus Beruatek, przeor. 


B. Gabryelska (Kraków) 
cupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
aina, harmonie i piamele — krajowe i zagra 
iiczne — nowe i przegrane — za gotówkę | 
płaty — bez zaliczki, 


Dziął ekonomiczny. 


Z Towarzystwa zaliozkowego komunikują nam: 
W sprawozdaniach z walnego zgromadzenia osłon- 
ków Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie, któro 
się odbyło dnia 9 b. m., podano mylnie, że wybro- 
ny został ma członka Rady nadzorczej redaktor Mi- 
chał Konopiński, który dobrowolnie z godności tej 
zrezygnował. W miejsce p Konopińskiege wybrany 
został inżynier p. Stanisław Żeleński. 

= alloyjski. Bank hipoteczny. Donoszą nam 
ze Lwowa. 

Doroczne walne zgromadzenie akcyonarynszów 
odbyło się 10 b. m. pod przewodnictwem prezesa 
Rady nadzorczej, hr. Adama Gołuchowskiego. Spra- 
wózdanie przedłożył prof. TII, który zaznaczył, Że 
ruch w instytucyi w roku ubiegłym zwiększył się, 
stan pożyczek hipotecznych podniósł się o 7,320.749 
koron. Zaległości w ratach pożyczkowych wynosiły 
w r. 1904 kor. 1,033.668'99, z końcem roku 1905 
kor. 1,020.024'28. Z tych aaległośsl do 1 kwietnia 
b. r. wpłynęła już kwota kor. 859.143'24. Z naby- 
tych poprzednio w drodze egzekucyi nieruchomości 
posiadał Bank z końcem roku 1905 jedenaście re- 
alności we Lwowie, a czternaście na prowincyi, 
Stan portfelu wekslowego łącznie x wekslami re- 
eskontowanemi wynosił kor. 33,588.784'17. 

Z Towarzystwe kolei Lwów— Kleparów —Jawo- 
rów, którego rachanki za rok przeszły doiąd je- 
szcze nie są zamknięte, uzyskano już na rachunek 
r. 1905 koron 41.868, a wpłynie jeszoze około 
kor. 11.814, ranem więc około kor. 53.682, czyli 
w porównacin z rokiem poprzednim o kor. 20.476 
więcej Zwyczajny fundusz zapasowy wynosił z 
końcem roku 5,040.000 kor, nadzwyczajny wzrósł 
do kwoty 2,060.000 kor., czyli łącznie oba te fan- 
dusze wynosiły kor. 7,100.000. Czysty zysk Banku 
r. 1905 wynosi według zamknięcia rachunku kor. 
1,476.461 b. 16. 

Po dłnżnzej dyskusyi przyjęto sprawozdanie z 
czynności Banka; zatwierdzono zamknięcie rachun- 
ków za r. ub. i udzielono zarządowi absolutorynm; 
z czystego zysku przeznaczono 50.000 koron do 
nadzw. funduszn zapasowego, Oznaczono dywidendę 
20 koron od akcył 1 saperdywidendę (płatną 1 
lipca br.) po 10 koron; pozostałą kwotę 45.813 
koron przeniesiono na rachunek r. 1906. Wreszcie 
pp. Józef Męciński 1 dr Alojzy Rybicki zostali wy- 
brani całonkami rady nadzorczej. 


Z targów zbeżewyoh. Kraków, 10 kwietnia. Płacone xa 
100 kig. netto: Pszenios biała od —— do —'—. Faso: 


uloa ozerwonu | żółta od —'— de —'—. Pazenioa w 

Giorska od —— do —*—. Zyto prre od —'— 
Zyto węgierskie od —— do —'--. Jęczmień na 

krapy od — — do ——. Jęczmień 5 Męaż>ć od — — 


do —'—. Jęczmień na paszę od —— do ——. Owies 

opłatą akoyzową od do —*—. Proso od 14'290 do 
14'80. Tatarka od 14— do 14°30. Kukurydza od — — 
do —'—. Grech od 18:50 do 26:50. Fasola od 28:50 do 
48—, Wyka oł 19— do 19'50. Rzopak zimowy od 28— 
do 28:50. Kouiozyna nasienna czerwona od 90— do 
120—. Kenłozyna nasienna biała 90— do 180—, Ty- 
motka od 88— do 48—. Ksparzotta od 24— do 9450, 
Boczewioz od 60*— do 80—. Słoma od 880 do 440. 
Siano od 4'20 do 5:40. Koniczyna pastowna od 5:80 do 
7:60. Ziemniaki od 80 do 8-60. Jagły od 28— do 
99-—. Jaja sa kopę od %80 do 8'80. Masta ta 1 kig. od 
240 do X80. Maià xa garniec od 8*— do 1050. = 
na 9K*/, Tralvza za bektolitr od —'— de 200 
wita na 75"/, Tralesa od —— do 160—, 

Z powodu świąt izraeliokich, Paschy, targu zbożowegu 
nie było, 


te towarów oryentalnych. 
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Kronika lwowska. 


Lwów, 11 kwietnia. 

Zgromadzenie w sprawie reformy wyborczej. 
Na strseinicy we Lwowie odbyło się w poniedzia: 
łek zgromadzenie stu kilkudziesięciu przemysłowców 
| rękodzielników, naieżących do świeżo utworzonego 
„Zwiąsku przemysłowców.* Przewodniczył radca p. 
Walichiewies, przybyło też liczne grono rad- 
ców miejskich. Na porządku dziennym była retor- 
ma wyborcza, w której to sprawie przemówil! jako 
referenci posłowie Głąbiński I! Małachow- 
ski. Pierwszy omówił rządowy projekt i podniósł 
konieczność przyjęcia zasady powszechnego gloso- 
wania, jako podstawy parlamentarnego ustrojn po- 
litycznego 1 reformy w kierumko demokratyzacyi 
społeczeństwa. Dr Małachowski wykazywał cyfrowo, 
że Galicya, a specyalnie narodowość polska i mia- 
sta galicyjskie są majgorzej traktowane w projekcie 
rządowym, Że doznały upośledzenia w każdym kie- 
runku; — mowca bronił Koło polskie i kilku po- 
słów demokratycznych oå zarzntu, jakoby żądając 
teraz także rozszerzonia autonomii krajów, dążyło 
tem samom do zupełnego utrąconia reformy i wy- 
kazywał, że reforma prędzej czy później mosi ma- 
stąpić, W dyskusyi zabierali głos pp. dr Obmiński, 
Cirin, Machan, Makowica, Dąbrowski, Eisenbert, 
Korosteński i Ohly, poczem uchwalono rezolncyę, 
domagającą Bię powiększenia liczby mandatów 
z miast galicyjskich, a szczególnie z miasta Lwo- 
wa do liczby ośmiu mandatów. 

Wystawa prao terminatorów iwowskich. Wezo- 
raj wieczór w Isbie rękodzielniczej odbyło się zgro- 
madzenie członków komitetu wystawy prae uezniów 
rękodslelniczo - przemysłowych i zabytków ' cecho- 
wych, ursądzonej w r. 1905 z inicyatywy Izby rę- 
kodzielniczej. Na zgromadzeniu tem przedłożył a6- 
kretarz Isby rękodzielniczej p. Ohly sprawozdanie. 
Wystawców-uczniów było 236, przedmiotów wysta- 
wowych 402. Nagrody po 20 koron otrzymało 35 
uczniów, po 10 koron 75 nozniów, listy pochwalne 
80 uczniów. Szkoła prucmysłowa otrzymała oztery 
nagrody pierwszego, a dziesięć drugiego stopnia. 
Szkoły uzupełniające: im. św. Antoniego, św. Anny, 
św. Marcina, Staszica, Sobieskiego, Konarskiego i 
Micklewicza otrzymały dla swoich nczntów 20 na- 
gród plerwszego, a 15 drugiego stopnia. Dyplomy 
podziękowania udzielono wszystkim instytucyom I 
stowarzyszeniom, a majstrom, których uczniowie 
byli nagrodzeni, udzielono dyplomy uznania, ró- 
wnioż i dyrekcyom szkół, biorących udział w wy- 
stawie. Praychodu było ogółem 8615 kor. 6 hai., 
w tem subwencye 6390 koron. Wydano: roboty im 
stalacyjne 681 kor. 50 hal., płace urzędników wy- 
stawy 971 kor., służby 814 kor., nagrody dla u- 
ozniów 1450 kor, wynagrodzenie wystawcom za 
skradzione na wystawie okazy 480 kor. i t. d. Po- 
zostało ogółem gotówką 20 kor. 53 bal., które prze- 
unaczono na fandusz bursy dla uczniów rękodział- 
niczych im. Dakerta. Kierownikom komitetu udzie- 
łono absolntorynm z rachunków. Komitet wystawo- 
wy istnieć będzie nadał aż do urządzenia krajowej 
wystawy prac terminatorów. 


Rewolucya w Rosyi. 


Dotychczas jeszcze niema urzędowego po- 
twierdzenia wieści, że Witte onegdaj rzeczywi- 
ście i to w formie stanowczej wręczył carowi 
prośbę o dymisyę. Tymczasem trndności poło- 
żenia rządu carskiego piętrzą się coraz bar- 
dziej. Rezultat wyborów do Dumy nie pozwala 
mu już śadzić się, dłażej, że to ciało parlamen- 
tarne zadowoli się jedynie rolą formainą i de- 
koracyjną. Widocznie też liczą się już w ko- 
łach rządowych z możliwością zatargów z Du- 
mą a w następstwie nowych wybuchów rewo- 
lucyjnych. Przemawia za tem zwłaszcza po- 
śpiech, z jakim rząd stara się ukończyć sprawę 
nowej pożyczki; pragnie on widocznie uzyskać 
pieniądze do daiszej walki. Wobec tego bardzo 
nie na rękę będą rządowi rosyjskiemu wieści, 
rozpuszczane w Berlinie, jakoby Rosya zalana 


była rnblami papierowemi, nie po- 
siadającemi pokrycia. Wieści te zmie- 
rzają widocznie ło spowodowania znacznej 


zniżki kursn rubia. 
(Teiegramy „N. Reformy" z 11 kwietnia.) 


Przeciw bandytom. 


Wlino. Dziennik „Nowaja Zaria“ donosi, iż 
na konferencyi socyalno-demokratycznej partyi 
„Bond“ vchwalono wszystkie gwałty przeciw 
własności, dokonywane pod osłoną i pozorem 
socyalistycznego anarchizmu, uważać nadal za 
akty zwykłego gwałtu i rabunku i 
zwalczać systematycznie. 


Uwolnienie ze szpitala. 


Wilno. Do szpitala św. Jakóba wtargneło 
w nocy ośmin uzbrojonych ludzi. Ode- 
brawszy broń dwom stójkowym, będącym na 
warcie, i nakazując im nie ruszać się z miejsca 
pod groźbą śmierci, nwolnili oni polity- 
cznego aresztanta i zbiegli. 


Nowa pożyczka. 


Potersburg. Prasa petersbarska protestu- 
je przeciw dążeniom rządu do zawarcia wiel- 
kiej pożyczki bez zgody Damy. Za grani- 
ce wysłano pospiesznie przedstawicieli różnych 
banków dla udzielenia pomocy przy zawieraniu 
pożyczki, z której około 300 milionów rubli 
projektowane jest rzucić na rynek wewnę- 
trzny. 

Petersburg. Same procenty od nowej poży- 
czki mają wynosić 371/, milionów rocznie. — 
W sferach giełdowych utrzymują, że pożyczka 
będzie zawartą nie na dwa, lecz na 3 miliar- 
dy i 760.000 franków. — Operacya ma być 
przeprowadzoną w trzech odstępach czasu; z 
początku będzie zrealizowaną pierwsza rata 
o|1250 milionów, stanowiące teraz przedmiot per- 
traktacyj z bankierami francuskimi. Gazeta 

„XX wiek“ oblicza, ża Rosya płaci rocznie pro- 

centów 439,000.000 rubli. Warunki, na których 
zawarto pożyczkę , powszechnie poczytują ZA 
niezwykle ciężkie. 

Berlin. Alarmnjące wiadomości podaje dziś 
„Russische Correspondenz“ w Beriinie. Donosi 
ona, że — jak stwierdzono — jest w Rosyi 
obecnie w obiegu półtora miłlarda rubli paple- 
rowych więcej, niż wedłng planu i wykazów 
rządowych obiegać powinno. „Russische Corre- 
spondenz* oświadcza, że zapewne rząd rosyjski 
zaprzeczy tej wieści, rychło atoli wyjdzie na 
jaw, że polega ona na prawdzie. 

Berlin. Do „Vossische Zeitung* donoszą z 
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wstało wielkie zaniepokojenie. Rozchodzi się 
bowiem wieść, że rząd, celem uzyskania poży- 
czki we Francyi, przyznał przemysłowi fran- 
cuskiema takie korzyści, iż przemysłowi rosyj- 
skiamn grozi z tego powodn wręcz zabójcza 
konkurencya. W Petersburgu ma się wkrótce 
odbyć wielki kongres przemysiowców, celem za- 
protestowania przeciwko takiej polityce rządu, 
rujnującej dobrobyt Rosyi i narażającej na nę- 
dzę tysiące robotników. 

Londyn. Angielskie dzienniki omawiają żywo 
fakt udziała Austro-Węgier w pożyczce 
rosyjskiej, „Tribane* widzi w tem wyraz kon- 
trastu między polityką niemiecką a austro- 
węgierską i zaznacza, że austro-węgierskie mi- 
nisterstwo spraw zagraniczaych popiera posta- 
nowienia banków anstryackich. „Morning Post“ 
idzie jeszcze dalej i twierdzi, że udział banków 
anstro-węgierskich powstał z inicyatywy 
hr. Gołuchowskiego, który uważa za stosowne 
zademonstrować, że Austro-Węgry mogą 
działać niezależnie od Niemiec, jeżeli 
tego wymagają jego interesy. „Times*, omawia- 
jac udział Austryi w pożyczce rosyjskiej, przy- 
tacza niektóre ustępy z książki Martina. „Daily 
Graphic* zaleca ostrożność przed operacya- 
mi finansowemi z Rosyą. 


Nowe podatki. 
Petersburg. Z początkiem kwietnia starego 
stylu rozpocznie się pobór akcyzy od ben- 
zyny, gazoliny i olejów. 


Bankructwo Blocka. 


Petersburg. Według doniesienia gazet, rewi- 
zya ksiąg handlowych samobójcy Henryka Blo- 
cka stwierdziia zupełny upadek firmy. 
Stracili depozytarynsze i osoby, mające sumy 
na rachunku bieżącym. Likwidacye interesów 
jest nieuniknioną. 

W kantorze znaleziono 700 rubli gotowizny. 
Pasywa olbrzymie. Rozpoczyna sią na- 
tychmiastowa likwidacya. 


Rozlokowanie wojsk na kolejach. 
Petersburg. Wszystkie koleje mają być obsa- 
dzone wojskiem. W tym celn ministerstwo woj- 
ny mianowało komisye, która się zajmie roz- 
lokowaniem wojska po wszystkich 
stacyach. 


Napady i rabunki. 

Mitawa. Po wymarszu wojska z Wendenu, 
tej samej nocy dokonano napadu na urząd 
magistracki, Od urzędnika zażądano klaczy 
z kasy i listę osób, zalegających z podatkami. 
Papiery spalono, pieniądze zrabowano. 
Sprawcy zbiegii. 


Nowa ustawa dla Finlandyi. 
Petersburg. Nowa ustawa sejmowa finlandz- 
ka zniesie wszystkie poprzednie i będzie pra- 
wem zasadniczem, które może uledz zmianie 
lub zniesieniu tylko w razie zgodnej decyzyi 
cara i sejmu finlandzkiego. 


Rozruchy na Kaukazie. 
Tytlis. Generał Aluchimow zaprzecza po- 
głosce, jakoby wojsko i policya uniemożliwiały 


OMMA AAAA INNS IAMIAM NANANA 


życie publiczne w Guryi i stwierdza, że wojsko 
występuje tylko tam, gdzie zachodzi tego ko- 
nieczna potrzeba (?) celem ochrony spokojnej 
ludności przed bandami zbójeckiemi. 


Zamach na drukarnię. 


Baku. (Pet. Ag. tel.) Ludzie, uzbrojeni w 
rewolwery wtargnęli wczoraj w centrum 
miasta do pewnej drukarni i zagroziwszy 
obecnym zastrzeleniem, zabrali prasę dro- 
karską, ważącą 5 centnarów i uwieźli ją na 
taczkach. 


t 


Wybuch Wezuwiusza. 
(Telagrkmy „N. Reformy“ z 11 awietnia.) 


Wybuch wczorajszy. 


Neapol. Wybuch Wezuwiusza był wczoraj 
między 8 a 10 godziną wieczór silniejszy, po- 
czem znowu osłabł. Ilość wyrzuconego popiołu 
zmniejsza się. Wiatr pędzi popiół na Neapol. 
W Neapolu leży popiół na ulicach na pięć cen- 
tymetrów wysoko. 

Neapol. Dziś w południe zawaliła się fabryka 
tyton; 800 robotników znajduje się pod gru- 
zami. 


Deszcz piasku i popiolu. 


Neapoi. Lawa zagraża obecnie głównie miej 
scowościom Torre Anuncyata i Torre 
del Grecco. W ostatniej tej miejscowości od 
godziny 9 przed południem pada silny deszcz 
piaskowy, wśród którego spadają znaczne 
masy mułu i popiołu. Mieszkańcy ucie- 
kają z miasta, tyłko żandarmi, żołnierze i urzę- 
dnicy kolejowi pozostali na stanowisku. Także 
w Neapoln pada lekki deszcz popiołu. Nie- 
bo niemal czarne, powietrze gęste. 
Ludność i tu ogromnie przygnębiona. Ciągle 
przybywają ranni z miejsc, dotkniętych wy- 
buchem Wezuwiusza. 

Rzym. Dzienuik „Vita* donosi z Castellamare 
o godzinie pół do 4 rano: Całą noe przyby- 
wało pociągami bardzo wielu zbiegów z Torre 
del Greco, gdzie sroży się straszna burza. Pa- 
dają gęsto kamienie, dochodzące wielkości jaj. 
Wiele domów zawaliło się. 


W Sarno. 


Rzym. Do „Messagero* donosi neapolitański 
korespondent tego pisma, który przybył wła- 
śnie z Somma Vesuviana, że miasto Sarno. li- 
czące 20.000 mieszkańców, zostało zupełnie 
zniszczone. — Większa część mieszkańców 
zdołała się ocalić. Sarno jest centrum przemy- 
słowem i posiada przędzalnię, zatrudniającą 
8000 robotników. — To samo pismo donosi, że 
również zniszczoną jest miejscowość Sanct Ge- 
nara. Kilka osób zginęło, a wiele odnio- 
sło rany. — W prowincyi Caserta opada popiół 
w dalszym ciągu. 


W Somma. 


Neapol. „Mattino“ donosi: W Somma Vesn- 
viana zapadło się 50 domów, a trzy ko- 


się zawalił. Popiół i piasek zalega na dwa 
metry ziemię. Zbiegowie z Ottaiano opowiadają, 
że tam domy się ciągle waią. W Giuseppe do- 
my stoją w popiele i piasku do jednej trzeciej 
wysokości. Miejscowości Torre del Greco, Sarno 
i Sanct Genaro zupełnie są opuszczone. W Por- 
tici i Cercola pada gęsty popiół. 


Nowy rząd na Węgrzech. 
Gabinet Wsckeriego. 

Budapcezt. „Budapesti Hirlap“ donosi, że 
Weckerle zwrócił się do polnego marszałka 
porucznika Jekelfalussyego z propozycyą 
objęcia ministerstwa honwedów i że ten oświad- 
czył gotowość objęcia tego portfelu. 

Minister handlu Kossuth ustąpił ze stanowi- 
ska naczelnego redaktora „Budapest“. 

Budapeszt. Prezydent gabinetu dr Weckerie 
wyjedzie dziś do Wiednia, gdzie konferować bę- 
dzie z hr. Gołuchowskim. O godzinie 1 Wek- 
kerle odwiedził bar. F'ejervarego, z którym miał 
dłuższą konferencyę. — Przed południem była 
u Fejervarego cała generalicya Budapesztu z 
generałem Uexkullem na czele. 


Konferencye. 


Budapeszt. Dziś wiecżorem uda się prezy- 
dent gabinetu Weckerle do klubu partyi 
niezawisłości, gdzie zbiorą się wszystkia par- 
tye, należące do koaliecyi. Weckerle wygłosi 
tam mowę programową. 

Równocześnie odbędzie się konferencya stron- 
nictwa liberalnego, na którem ma być uchwa- 
lone rozwiązanie stronnictwa. W jego 
miejsce ma powstać nowy klub, pod nazwą 
„klubu Deaka*. 


Odznaczenia. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza dziś 
długi szereg odznaczeń, orderów i nadania ty- 
tułu szlacheckiego, szczególnie przedstawicielom 
sfer bankowo finansowych, co ogólną 
zwraca uwagę. 


Pożyczka inwestycyjna. 

Budapeszt. Niektóre dzienniki donoszą, że 
Weckerle postanowił nie przyjąć umowy, ja- 
ką Fejərvary zawarł z bankami celem dostar- 
czenia rządowi pieniędzy; spodziewa się on bo- 
wiem, że wkrótce do kas państwowych napłynie 
tyle pieniędzy, iż przejściowa pożyczka 
stanie się zbyteczną. W maju natomiast 
ma Sejm węgierski uchwalić wielką pożyczkę 
inwestycyjną. 
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Ustąpienie Gołuchowskiego ? 
Budapeszt. Dzienniki zamieszczają z Wiednia 


ścioły są mocno uszkodzone, również ratusz następującą depeszę: Kilkakrotnie zapowiadane 


Szkoła kroju i szycia; Poszukuje się osoby 


sukien damskich i dziecięcych. 


Sklep z restanracją 


w mieście powiatowem, 
w rynku, piękny lokal, ) 
z powodu objęcia posady urzędniczej zaraz do niem ksiąg, piszący na maszynie, poszukuje od 
do wydzierżawienia lub prowadzenia śprzedania. Żgłoszenia: Bruch, Btarzawa | 1 maja b. r. powady. Zgłoszenia pod 1588 


ustąpienie hr. Gołuchowskiego, teraz, z powodu 
rozwiązanego przesilenia na Węgrzech, nastąpi 
może prędzej, niż się spodziewano. Powszechnie 
zadziwia, że nowy prezydent rządu węgzierskie- 
go, wbrew zwyczajowi, wcale nie odwiedził 
hr. Gołuchowskiego. Następcą hr. Gołu- 
chowskiego zostałby albo ambasador anstro-wę- 
gierski w Petersburgu hr. Aerenthal, albo szef 
sekcyi w ministerstwie spraw zagranicznych hr. 
Welsersheimb. 

W kołach dobrze poinformowanych zaprze- 
czają jednak, jakoby zamierzone ustąpienie hr. 
Gołuchowskiego teraz było aktaainem. 


Kłótnia przy pomniku. 


Wledeń. Przy złożeniu wieńców na pomniku 
poety Anastazego Griina przyszło dziś do o- 
strego zatargu między burmistrzem Wiednia dr. 
Lnegerem a mowcą Wszechniemców La- 
bischnikiem. Ostatni w mowie swej osobi- 
ście zaczepił Luegera, mówiąc: „Dziś i burmistrz 
tego miasta, który walczy ciągle dla Rzymu, 
składa wieńce Griinowi*. Lueger przerwał mu 
i w ostrej formie zaprotestował przeciwko takim 
zarzutom, poczem dodał, że Griin był dobrym 
Austryakiem i że życzyć wypada, ażeby i 
ci, których Labischnik reprezentuje, poszli 
za jego przykładem. Po odjeździe Laege- 
ra, policya zażądała od Labischnika podania 
adresu. 


Przeciwko reformie wyborczej. 

Opawa. Wczoraj wieczorem poseł Sommer, 
Wszechniemiec, przemawiał tu na zgromadze- 
niu wyborców przeciwko reformie wyborczej. 
Oświadczył on, że projekt rządowy jest nie do 
przyjęcia i że parlament napewno go od- 
rzuci. Podczas jego mowy przychodziło często 
do starć między Wszechniemcami a socyali- 
stami, 


Strejk. 


Piizno. Strejk robotników akcyjnego bro- 
waru trwa dalej. Dwie kompanie wojska chro- 
nią browar akcyjny i browar, wyrabiający „pil- 
zensky prazdroj.“ 


Dostawy dla Serbii. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi z Belgra- 
du, że sprawa dostaw dla armii serbskiej zo- 
stała rozstrzygniętą w ten sposób, że część do- 
staw otrzyma fabryka Skody w Pilznie, zna- 
czniejszą jednak część fabryka Kruppa. Fran- 
cuskie fabryki żadnych dostaw nie otrzymają. 

Do traktatów handlowych ma być w przy- 
szłości wręczoną klauzula, że Serbia przy wszy- 
stkich dostawach oddać musi pierwszeństwo 
przemysłowi austro-węgierskiemu, jeżeli tylko 
te same postawione będą warunki, co przez fa- 
bryki zagraniczne. 


Zatonięcie jachtu 
Paryż. W pobliżu Grand Ville zatonął z po- 
wodu silnej burzy jacht spacerowy „Angs 
de Mer.* Z siedmiu pasażerów zatonęło sze- 
ściu, wśród nich właściciel jachtu. 
Związek wielkiego noża. 
Pekin. Nadeszły tutaj doniesienia o rozra: 


Młodszy buchalter 


obznajomiony prak- 
tycznie z prowadze- 


Czwartek 12 Kwietnia 1906. 


chach w południowej części prowin- 
cyi Honan. Wywołane przez związek „wiej 
kiego noża”, zwracają się pozornia przec/w 
chrześcijanom, a w rzeczywistości mają za głó- 
wny cel rabunek miast. Bandy tego związ- 
ku obnoszą sztandary z napisem: „Precz z dy- 
nastyą mandżurską!* Bandy związku „wielkie- 
go noża“ liczą około 12.000 ludzi. — Wysłano 
przeciw nim wojsko. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą „od 
redakoyi). 


Dr Jan Frączkiewicz 


lekarz szpitala Bonifratrów, sekundarynsz szpi- 
tala św. Łazarza 


przeprowadził słę i ordynuje od 3-ciej do 5-tej 
przy ulicy Jabłonowskich L 2 (naprzeciw 
uniwersytetn). 1718 


Dr W. Piepes 
przeniósł swój zakład dentystyczny 
na ulicę Floryańską l. 24 (i stacya tramwaju) 
i ordynuje jak dawniej od godziny 8—l 


po południu od 3—6. 
e „Warszawianka“. 


Zakopan Pokój z całem utrzymaniem 


po 3 do 5 złr. od osoby. 1602 8 15 


; i 


Pensyonat 


Kursa telegraficzke. i 


ee okce A TOR kzędyto 686 50 
oye ausiry o Zskiada wogo 
Akcye węgierskiego Żakładn kredytowego 828'—. AToy 
Angloba 89160  Akoye Uflonbanku 66660. Akoy: 
Llinderbanka 441 925. Akcye Bankvereinu 561'2b, A koft 
Bodencrediń 1079—. Akcye Goelicyjskiego Banku hipoie 
o 670'—. Akcye kolel państwowych 688'—. Akoy* 
kolei południowej 195'—. Akoye kole! Bibethal 46850 
Akcze kolel północnej 5720 (5760). Akoya kolel owerizlowie 
okłęj 584—, Akcye Aipluy 558—, Akoye Rima Murany 
564/50, Akoye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2665 — 
Akoys Fabryki broni 689—. Akoye Tureckie tytoniow: 
380 50. Akoye Galcyinkiego Karpackiego Towarzystw» 
nattowago 603—. Obllgacys węgierskie Indemnisacyji 
1645, Renta majowa 99 90. Renta Eoronowa austryn0i : 


99'95. Renta koronowa wąglerska 9680. 66 l, Lis% 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99'—. 4*/, List; 
Banka ki 98 66, 41/,%/, Listy Banka hipote 


i oj 
ssnego 100'80. 5%, Listy Banku hipotecznego 111'7%5 
ż6/, Listy Banka krajowego 9910. 4'/,9/, Listy Bank» 
trajowego 101:65. 5*/, komunalne oplignoyo Banka kre 
owego —'—, 4*/, galicyjskie obligacye propinacyjn: 
S55. 4*/, galicyjska pożyoska krajowa s 1898 r. R9'80 
*e/, Pożyczka miasia Lwowa 98°05, Losy turockis 151 75 
arki 11746. Ruble 352 26 
Usposobienie: Po nołsku realixacyi, w końca na wiel- 
kie berlińskie kupna w kredytach ustalone. 
Cukier spokojny 19'45—1956 (20'80—3040). Nafta 
i spirytus niezmienione. 


— CZA 


Fortepianista z Mad c 
stroi, reperuje fortepiany, pianina sumienie 
i tanio 1599 2 2 


Krwawe Rece 


Powieść na tle rzezi galicyjskiej w r. 
1846 na podstawie współczesnych aktów 
i dokumentów urzędowych, napisał 


Ludwik Stasiak. 


Kto nadeszle swój adres do Admini- 
stracyi „Naszego Kraju Lwów. 
Piekarska 32, otrzyma początek tej 
powieści bezpłatnie. 1719 1 3 
GGUGGGGGOWU A A A A S a A a A 
Gik śliczny, damski i męski, klacz rasowa, 

wózek na resorach, bardzo wygodny, 
do sprzedania. 


Bałatek, Prądnik Czerwony L. 104, sklep 
bławatny. 1717 1 2 


Wisla 


Grunt budowlany 


mający 5473 m.? z należącym do tego 
parkiem, nad bieżącą wodą położony 


w Zakopanem 


jest za przystępną cenę do sprzedanla. 

Szczególnie nadaje się pod budowę 

wspaniałej willi, pensyonatu, albo sa- 
natoryum. 

Jest położony w środku miejsca wol- 
nego od kurzu, w bliskości wszystkich 
publicznych budynków. — Cena kupna 
podłag umowy. — Zgłoszenia (tylko 
listy) przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy* pod 1722. 1722 1 9 


« ZA DBRMO 


zegarek nikl, z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, zoga 
rek ozarny złr. 3—, zegarek srebrny system 
Roskopft Patent złr, 4—, zagurok złocisty 
system Roskopt Patent złr, 3:60. Budzik świe- 
Gący w nocy złr. 1:60. Zegarek złoty złr. 8'—. 
Łańcuszki srebrne od szłr. Gwarancya 
4-letnia. Wrazie niespodohania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot, Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą 


B. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawca Związku o. k. urzędników pańatw. 


Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie. 1699 1 8 


Gratis I franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom ekspertowy towarów muzy- 
oznych w Briix Nr 306. 
Skrzypce dla początkujących już za 
złr. 2'40, 2°75, 3*—, 3'40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50. 70, 80 at. i wyżej. Cytry, barmonie itd, 
równioż na składzie. Ryzyka niema! Dowolna 
1496 39 60 


Idealne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo- 
koju. Pensyonat Maryi Strobl 
g v wiilach Dra Ochorowicza. 
Śląsk austr. 1126 1 20 


wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Przyjmuje się tylko panienki z lepszych 
domów. Radziwiłłowska 14, parter. 
846 9 12 


Folwark objętości 120 mrg. gleby urto- 
dzajuej, w pięknej, zdrowej 
okolicy, w tem około 60 mrg. lasu młodego, 
wraz z oałym inwentarzem martwym i żywym 
z woinej ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość: N. ©. poste restante Męcina, dw. 
kolejowy. 1665 3 8 


oszukuję do kupna dużego majątku 
leśnego. — Zgłoszenia do kance- 
laryi adwokata Dra Ludwika Sza- 
js w Krakowie, ul. św. Jana 
3: 


1688 2 8 


UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA 


ISKRA 


873 10 13 


Apteka 


Fort, Gralewskiegt 


w Krakowle, ul. Szczepańska 1, 


polesa następujące wyroby własne. 


lahra“ wyśmienity śŚrodei ð 
Petr ogan fonserwowacia włóż, Usuwa t- 


pleż I swąd s głowy, wzmacnia cebulki wło- 
mewe i zapobiega wypadania. 


Cena finkenau korona 3 1 koroa 4. 


„Jahra” Kali chlorieum pasta 


de zębów. wybiela zęby, desinfekcyonuja i kon 
serwuje jamę ustną. Tuba 80 hal, 


„dahra” Antyseptyczna woda 


da ust. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych sę- 
bów 1 do płukania ust. — Flakon koron 1-80. 


„Jahra““ Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa, 
Pudełko 40 hal. 1480 76 100 


ji PT. Publiczności. 
|L. 1539. 


wspólnie pensyonatn w Zakopanem. — 
Bliższych szczegółów udzieli p. Zwillin- | 
gowa, Kraków, ul. św. Jana 3. Z 


Karol Orlecki 


malarz 
Kraków, ul. Garbarska 12. 


Podejmuje się malowania sal, pokoi 

i kościołów farbami olejnemi, kazeino- 

wemi i klejowemi, również malowania 

i lakierowania drzwi, okien, portaii, 

fasad i wszelkich robót w zakres ma- 
larstwa wchodzących. 

Ręczy za rzetelne, sumienne wyko- 
nanie wszelkich robót po najprzystę- | 
pniejszych cenach. — Poleca się WW. 
Księżom, PT. Architektom, Badowniczym 
1488 6 12 


1551 3 3 


Ogloszenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót budowlanych około rozszerzenia 
budynkn Rady powiatowej w Bochni, 
rozpisuje się niniejszem rozprawę ofer- 
tową. 

Według kosztorysów i planów, które 
są do przejrzenia codziennie w biurze 
Wydziału powiatowego w Bochni w go- 
dzinach urzędowych (od 9—1 przed po- 
ładniem), cena fiskalna wynosi około 
34.000 koron. 

Oferty można wnosić do dmia 15 
kwietnia b. r. do godziny 12 w po- 
łudnie. 

Oferenci winni w ofertach swych za- 
znaczyć, że warunki przedsiębiorstwa, 
które do kosztorysu są dołączone, są 
im dokładnie znane i że im się bez 
zastrzeżeń poddają. 

Tytułem wadyum winni oferenci zło- 
żyć przy ofertach gotówką lub papie- 
rami wartościowemi sumę wyrównującą 
5%/, od sumy kosztorysowej, czyli kwotę 
1700 Koron. 

Oferty winny być opieczętowane, a 
na kopercie należy wypisać nazwisko 
oferenta i sumę wadyum do oferty do 
łączonego. 

Wydziałowi powiatowemu przysługuje 
prawo zatwierdzenia którejbądź oferty, 
bez względu na jej wysokość, a oferenci 
nie mogą mieć z tego tytułu żadnego 
regresu do Wydziału powiatowego. 

Oferentów obowiązują oferty aż do 
czasu zatwierdzenia. jednej z nich przez 
Wydział powiatowy. 

Z Wydziału powiatowego 
w Bochni, dnia 30 marca 1906 r. 


„4 


ad Chyrów. 1671 3 3 


przyjmuje Adm. „N. Reformy", 1583 4 6 


Karmelicka 17. Stróż wskaże. 


Spólnika 


z kwotą 1000 złr. poszukuje się dla 

świetnego sezonowego przedsiębior- 

stwa. — L. M. 500 poste restante 
Kraków. 1478 10 10 


Porębski & Zimler 


Krakòw, Rynek L. 8, 


polecają 


Periumerye 1 mydła, 

Grzebienie, 

Szczotki, 

Szpilki i grzebyczki do 
włosów, 

Gąbki, 

Lusterka podróżne. gu 30 


7Y Konkurs, 


Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe w 
Nowym Targu poszukuje bnuchaltera 
(biiansisty) obznajomionego z działem 
rolniczo handlowym, z pensyą puczą- 
tkowo 2400 K, tudzież pomocnika 
handlowego z praktyką w dziale 
handlowym, a to zboża, nawozów sztu- 
cznych etc. z pensyą 1200 K rocznie. 
Posady są zaraz do objęcia. Reflektanci 
mają wnieść własnoręczne podania z od- 
pisami świadectw i krótkiem curriculum 
vitas, tudzież powołać się na referen- 


e. 
Zgłoszenia adresować na ręce adw. 
Dra Nowotnego w Nowym Tar- 
gu. Podania nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 1632 2 8 


Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe. 


5 kor, I więcej dziennego zarobku. 


Tewarzystwe robotników 
de wyrobów trykstewych 


. ę e na maszynach. 
40 X | Poszukuje się osób oboj 
"32 ga płci do robienia poń 
ozóch na naszej maszynie. 
Zwykła i szybka robota 
przez oały rok w domu. 


Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie ssanowi przeszkody, a» robotę my Sprze- 


dajemy. 1600 69 0 
Tewarzystwe rebetników de wyreków trykote- 
wych na maszynaok. 


Posady biurowej 


poszukuje młoda osoba, posiadająca pań- 
stwowy egzamin z bnchalteryi, oraz pi- 
sząca biegle na maszynie. Może złożyć 
kancyę. Zgłoszenia przyjmuje z grze- 
czności p. K Angelus, hurtowny skład pa- 
pieru, ul. św. Marka 19. 1685 4 5 


Duży rentowny 


DOM CZYNSZOWY 


zpowodu wyjazdu właściciela pod przy- 
stępnemi warunkami zaraz do sprze- 
dania przez kancelaryę adw. Dra F. 


Koscha w Krakowie, Pijarska 3. 
1575 5 6 


PATENTY 


marki ochronne 1 ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich I za- 
morskich wyjednywa inż. 8. Dzbański, 
przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengasse 2 (tele- 
fon 5662). 100 47 0 


Agenci 


biegli w języku niemieckim, potrzebni do po- 


płatnego przedmiotu. Cl, którzy się zajmują 

sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- 

szenia: „„Mierkar*, Briinn, Neugasse 30. 
1288 10 10 


Wino! 


wskutek korzystnego zbiorn dostarczam 

| g poręczeuiem naturalnego daimasyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego | 

litr po 40 haierzy 
stacya kolejowa Finme. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. Dla większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta. 
a Próbka (5 klg.) opłacona do każdej | 
poczty kosztuje 3 K. "PBQ 


Edmund Pauk, Fiume. 


64330 80 
Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i wszeikie nerwobóle, 
poleca się uśmierzające nacieranie, od lat 5 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu leka- 
rzy ordynowane i przez znakomitości uznane 


z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NERWOL* 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fla- 
koaów 8 koron, nie licząc opakowania i franko, 
Tysiące listów dziękczynnych do przeglądnię- 
cois. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia w każdej większej aptece, wzglę- 
dnie w aptece chemika Dra luliusza Franzosa 


hes. H. Whittiok I Ska, Praga, Plac Św. Piatra (w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia w aptece 


T7, 1-282. Tryest, vla Campanile 31—282. 


I 


zę 


Wiszniewskiego. 950 7 38 


Rządca dóbr 


z akademickiem wykształceniem, długoletnią 
praktyką, najlepszemi rekomendacyami, w sile 
wieku, energiczny, pozostający na posadzie 
w większym majątku, z powodu nieuwłacza- 
jących mu zmian administracyjnych, gotów 
zmienić posadę od 1 lipca. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności p. Gło- 
Styński. urzędnik galic. Tow. gospodarskiego 
we Lwowie. 1633 3 8 


Pierwszy 


Zakład plisowania 


przy ul. Niecałej L. 13, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie. 
1691 2 19 
500 koron za wyjednanie odpowie- 
dniego stanowiska han- 
dlowcowi, z kancyą, pod każdym wzglę- 
dem pierwszorzędnej sile. $. W., Kraków, 


Starowiślna 19, II p., na prawo. Tylko 
listownie 1634 3 8 


Kobieta fachowa 


inteligentna, w starszym wieku, z kaucją, 
poszukuje zajęcia w handlu. Zna się bardzo 
dobrze na kuchni i pieczeniu. Przyjmie także 
miejsce gospodyni. — Zgłoszenia pod 1446 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 1446 4 4 


Sprzedam realność w-Bochni | 


składającą się z domu murowanego, 
stajni, komórek etc, z ogrodem mają- 
cym 2 morgi i kilkaset sążni, nadają- 
cym się do parcelacyi, w najpiękniej- 
szem położeniu, około 200 kroków od 
rynku. 

Zgłoszenia pod. 1676 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy“, 1676 8 8 


Gotówka 


z majątku szlacheckiej rodziny zaraz do ros- 
pożyczenia osobom lepszego stanu pod b. ko- 
rzystnemi warunkami na czas krótszy lub 
dłuższy. Ścisła dyskrecya. Zgłoszenia: lózef 
jankovioh, Kispest (Węgry). 1685 B 8 


4. O N E. 
Proszę żądać 
gratis i franko” 
mego bogato ilustrowanego cenni- 


ka z przeszło 1000 odbitek zogar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych, 


HANNS KONRAD 


plerwsza fabryka zegarków w Brix Nr 304 

(Czechy). 1495 39 60 

Prawdziwy nikiowy kotw. remont. wrat z łań- 
suszkiem złr. A-—, 3 zegarki złr. 5°75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Cz tek 12 Kwietnia 1906. 


Mechanika 


zdolnego do telefonów i dzwonków ele- 


ktrycznych przyjmie firma Śtani- g 
Grodzka 


slaw Leśniakowski, 


L. 48. 1660 4 & 


łody, przystojny inżynier, włada- |] 


jący kilkoma językami, z braku 


znajomości poszukuje na tej dro- | 


dze towarzyszki życia: młodej, przystoj 


Bej, wykształconej, z większym posagiem |$ $ s 
panny lub wdowy bezdzietnej. Fotografia | $ 


pożącćana. Dyskrecya zapewniona. Na 


anonimy nie odpowiada. Zgłoszenia pod: A 
„Inżynier 14. XiV.* poste rest. Kraków |Ę 
1617 8 3| 


za okazaniem kwitu inser. 


„Odznaczona medalami* 
parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych 


pod firmą 


dward Urban 


w Krakowie, ul. Wiślna L. 1, 
peleca przy nadchodzących Świętach: 
najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy- 
stkich gatunkach. 


Posiada na skiańzie oryginalne stara 

Koniaki Dubois Lixzóe i Menkowa, 

Rumy i Araki angielskie, Śliwowioę 
it. d. 1397 4 6 


Cenniki me ządanie darmo i opłatnie. 


Do Jaśnie Wielmożnych Panów 
Właścicieli dóbr ziemskich! 

Mając bardzo rozległe 
stosunki między włościana- 
mi, podejmuję się przepro- 
wadzenia parcelacyj wię- 
kszych obszarów ziemi, pod 
przystępnemi warunkami, 
lecz tylko w zachodniej 
Galicyi. Pośredniczę przy 
kupnach i sprzedaży mają- 
tków ziemskich. większych 
i mniejszych: obszarów la- 
sowych i t. p. w kraju 
i za granicą. 

Cieszac się okazanem mi 


tychczasowem wielokro- |$ 


krółnem zaufaniem, pole- 
cam się łaskawym wzglę- 
dom. 1724 1 6 
Z wysokiem poważaniem 


Wł. Lewicki 


Właściciel przez Wysokie c. k. Na- 
miestnietwo koncesyonowanego biura 
pośrednictwa w alaśle. 


L. 914/1906. 1708 1 8 


Konkurs. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności mia- 
sta Żywca rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę praktykanta ka- 
sowego za roczną płacą'w kwocie 
800 K. 

Wymagane są następujące świa- 
dectwa: 

metryka chrztu, na dowód nie- 
przekroczonych lat 40; 

świadectwo z odbytej niższej szko- 
ły średniej; 

świadectwo moralności; 

świadectwo zdrowia; 

egzamin z rachunkowości państwo- 
wej, ewentualnie zadeklarowanie, że 
takowy w przeciągu jednego roku 
złożony zostanie; 

znajomość języka polskiego i nie- 
„eieckiego w słowie i piśmie i zło- 
żenie kaucyi w wysokości rocznej 
płacy. 

Pierwszeństwo mieć będą kandy- 
daci, którzy już w kasach oszczę- 
dności lub wogóle w instytucyach 
finansowych pracują lub tamże pra- 
ktykę cdbyli. 

Po roku zadowalniającej, wyda- 
tnej pracy, może nastąpić stabiliza- 
cya. 

Tak udokumentowane, własnorę- 
czne pisane podania wnosić należy 
na ręce Dyrekcyi Kasy Oszezędności 
miasia Żywca najdalej do dnia 1 
maja 1906. 

Dyrekcya Kasy Oszczędności 

miasta Żywca 
przewodniczący 

Ludwik Rączka. 

naczelnik kancelaryi 


| Matuszek Ludwik. 


„Mydło macierzankowe“ 


8 


fabryki L. Baranowskiego i Ski w Krakowie. 


polecają niezbędne w każdym domn następnjące 
Bursztynową glazurę do podłóg znanej firmy D. 


Artykuły do potrzeb domowych! 


Masę woskową do podłóg — — — — — — — 


Mar w Gaaden — 
Farbę bursztynowo-olejno lakierową firmy O. Fritza 


Na zbliżające się święta Wielkanocne 


Masę francuską do posadzek 


Farby olejne do podłóg 
Farbę bmrsztynowo -lakierową wyrobn krajowej E 


w OBAWA Pe". 29% %mzż U 
Glazerę spirytnsową do podłóg 


NOWA REVCORYH A, 


rof. T. R y bhk oxxw skiego 25 wzorów prześlicznej treści patryotycznej. poleca 
Pocztówki Wielkanocm 


Kartki powyższe są do nabycia w tutejszych 
handlach papieru i trafikach. 


Nr. 


84. 


znana AMAntykwarnia 


GER U N > Z%8 


1681 3 8 Lwów, Teatralna 16. 


: | ME. e R 
- - skutek zwinięcia fabryki ma- 
| Z SE EZ iS 5 8 |s|les Sl BR 25% (1-4 c 2 szyn rolniczych „Wulkan 
3 «44 BSG. M PAŚCEAK A GRĘ cz JE są do sprzedania nastę- 
| SC M o > = ; i ; 
Eg Et 358 S E „2 N JS 8 LE : << I ~ pujące maszyny: 1) maszyna 
5 lsienu SES o 2 SĄ PGE OT ra ez oos parowa z kotłem stojącym o sile 16 koni, 
RECZ Bób $$ SĘ gSEN NEH „||[E .—— m O O SB a ; 
O Rade" „aEóS ADSM g Ad o o28 oe eeg = a aa 2) motor benzynowy o sile 30 koni, 
GZ Sens d nung o ZAD EOFN Sog Pams% = z ' k 
T Sadzag>5 | © .A" S | zome 8 SEHe Q = 2 5 3) motor naftowy o sile 4 koni, 4) lo- 
BO ERGRELSE „eg Gmg sSZzożż ŽAS «> = EES komila o sile 6 koni, 5) cztery tokarnie 
s S SEKE AE: SUR - Bid om = 5 S 8. == = i eo egalizirki 3 do 4 mtr. długie z krep- 
R ŞS SSEgaŹsaą JĄCE o8 |? gl TEE = Sas funkiem do 77 ctm., 6) 2 tokarnie Ko- 
m Z diete Lwia EE CJE CE SEAN EE a= Ng 4/% = z = łowe (model Chemnitz), 7) młot spręży- 
5 NSD «a R à d g= s; ' 
2o SE. dgAOSĄEE.BREBSELEĆ a= nowy, 8) wentylator waicowy, 9) ko- 
m2 Weuż | zag PAC | RZ SER. cz £ rzystne urządzenie giserni, kryslak do 
"e „ Ś "S$, |BZŚdEB-.Bitz-52 mm Za Z S$ 20 cetnarów, ponadto tran*m'sye, koła 
p w E dz b Yala Ae | UTSSBO „5 0 — AE = pasowe, łożyska metalowe, stojaki, Band- 
8 5 SE > e pPEZa Eps q3A8 PSL z EE sega, cyrkularki, 3 heblarki do drzewa 
= ae V-A M,- TEES -a N T- ms bs D , x y 
b= a BZ TEE “fog cf E-8 2822 pe NE „5. l do żelaza 1 metr długa, 4 wiertaki, 
3 4... BBR 08 decj SE m23Ż8B ez FE CE 10 imadeł, 2 ogniska kowalskie, 3 dziu- 
E O wL RN Topo FOR. ESS orog e p ie : ; 
B — pe SSS 2** Fy Só ._ «s FI e nuo "ER © zamka PE - < rawnice z nożycami na pas trybowe, 
n gue SRE 2857 © em 4%| a dE agZ*” 4 co = << „= l dynamo amperowa z szałbretem i wiele 
= 8 2= EJ O TO - : = é "Im = 58 . ... z 
S Aap Auie WE Fonk DS SO5-4 = JE innych rzeczy za połowę ceny. Biiższej 
a No OJSRIAZ R a ACRE 48 SSS 2 — "p informacyi udziela Jan Żytek 
= aosseżREEW d 4 AFEA LE DANT > SE w Przemyślu, ulica Dobromilska 


L. 14. 1603 2 8 


KRAWATY 


najmodniejsze angielskie i krajowe, oraz 


Perfumery e 


angielskie, francuskie i krajowe z nowemi zapachami 


poleca 


Magazyn bielizny i nowości 


A. SKórczewskiego i Polakiewicza 


Kraków, ulica Floryańska 1. 13. 


1484 25 


JUBILER 


B. ARMATOWICZ : 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 
Skład 
erebrmych najgustowniejszych + 
w największym w wyborze, k 
Zamiana, tudzież naprawa bi- į 
żuteryj snmienna i punktnalna, $ 


EA 
È 


+ 
4 
> 


pi 
4 


, 
p 


$ 


*yrobów złotych i: 


(9 
z 
(G 
ć 
Chińskie srehro po cenach fa- $ 


brycznych na składzie. 
È ëK 42 0 


kd 
è 


| 
» 
3 
3 
3 
dA - ji + Ti GU NGYGGĆ WO w u +. 3 


Parcela budowlana 


w, Śródmieściu, obszaru 1.200 m.*, front 
29 m, do sprzedania pod;korzystnymi 
warunkami. Bliższa wiadumość: ulica 
Krowoderska L.”44, il. piętrozna prawo 
od godz. 1 do 2 „popołudnia. 1674 2 6 


+ « 


Hofa pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim. 
Hofa pasty konserwują skórę i na- 
dają obuwiu trwały połysk. 
Hofa pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych. 
Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się L pudełko 
gratis. 1509 4 68 


GELOGEWSCCOGGO 
Dobrze idacy zegar czarnoleski, 


piękna, rzeźbiona szafka, niezawodzące, dobre 
wnętrze, z 3 letniem pisemnem poręczeniem 
białe, kościane wskazówki i licz 
by, 18 em. wysoki, z wagą zło- 
olsto-bronzową, nadzwyczaj tani, 


? e TYLKOK 250 TYLKO e 


Co roku wysyłam par przeszło 
50.000 zegarów zm ku najwię- 
kszemu zadowolenin moich P. 
T. Odbiorców. Ta w Austryi 
zapewne jedyna ilość daje naj- 
lepaze śwladectwo o rzetolnoścl 
mego domu. Każde, nawet naj- 
mniejsze zlecenie wykonuje się 
jek najstaraniej. 1357 4 10 


Wysyła za zaliczką 


Hanns 48 Konrad 


plerwzza fabryka zegarów w Briix Nr II05£Czechy). 
Bogate illustr. polskie cenniki z przeszła 1000 odt. 
wysyła slę na żądanie każdemu zadarmo opłacony. 


Znane z dobroci 


ąAina vregierskie 


przeważnie z własnych winnie 1621 3 6 


p: leca 


Maqazy Juliusza Grossego w Krakowie, Rynek IU. Pałac episki. 


środek do farbowania włosów 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I, 


Siłady w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


TANRNINGENE 


najlepszy 
K 5—.'’ 70767 


Wallitisohg. 5., XVIL., Carl Ludwigstr. 6. 


Specyalny Zakład Instalacyjny 


dla wodociągow, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia. 


Julian Tokar 


Kraków, św. Jana L. 10, Teiefon 574 
projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio: 


wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody. 


Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Ces. i król. $ nadw. dostawcy 
L. & C. Hardtmuth 


Wiedeń, I., Freanzensring 20, 
polecają swa wyroby, jakuto: 

Oryg. piece szamotowe glinkowe, kominki i piece kominkowe 
we wszelkich stylach i systemach, najmodniejszemi barwami 
polewane; wanny kąpielowe, piece kuchenne, pokrycie ścian 
z najlepszych białych emaliowanych kafli, jakoteż płytek. 
Dla przedsiębiorstw budowlanych osobliwe, wyjątkowe oferty, 
Ilustrowane cenniki opłacone na żądanie. 
Fabryki załużone w r. 1790. 


1288 4 20 


Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w 'Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo Zeglużne, które na. mocy rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 l. 21.805 upewaźnione zo- 
stało do tworzenia agency: l zastępstw ustanowiło 


Generalna Agenoyę dla Galioyi 1 Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganizowiinia poszczególnych Agencji. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają, orfiz sprzedaż kart załatwiają: 


GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 


1557 1 4 
w KRAKOWIE, u.śca Lubioz l. 7, 
oraz w Brodach, ip > sport Nadbrzeziu, 


| Ruch 


| 
Szezakow 0). 215 39 50 


RK 5100. ...--N- M 


najlepsze mydło toaletowe. „Mydło macierzankówe* niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- P 
miu i szorstkosci rąk. Liszaje, piegi, plamy wàtrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież „SANITAS 
lko W. BRACHA 7 TARNOWA z głowy i t. p. gubi radykalnie. Cena 1|my i w wylą í - 


jl 


ełka 60 hal. Na nabycia w wyłącz 


SKŁAD WARSZAWSKI 
reg Przyborów — 
Fotograficzych 


Kraków, ul. Szzwska 1l. 2. 
1627 8 10 


31 FLORYAŃSKA 31 © 


Nowo otwarty Handel delikatesów wraz z pokojami 
do śniadań 


L. AKSMANN 


odznaczoną kilkakrotnie najwyższemi nagrodami 


pod firmą 


Poleca się P. T. Publiczności o zamówienia świąteozne, jako spe- 
cyalista w podaniach bufetowyon. 


Z poważaniem L. AKSMAN. 


1689 26 


SZWAJCARSKIEJ 
CZEKOLADY 
MLECZNEJ 


KSZY ODBY TINA SWIECIE 


Porter Zywiecki 
"LUDWIK LAZARU 


[144239 10 
Generalny Zastępca Arcyksiążęcego browaru 
w Krakowie, ulica św. Anny L. 3. — Telefon Nr 423. 


„Ozdoba dle każdego pokcju!!!* Przy zwinięciu fabryki udało mi się 
nabyć tanio 8009 dywanów ściennych i 11.000 Gywaników przed lóżka 
tak, że mogą wysłać wspaniały DYWAN ŚCIENNY z Chenille, po oby- 
dwóch stronach zupełnie jednaki, o pięznych, trwałych barwach, 100 om. sze: 
rokli, 200 om. długi, z powabnami deseniami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d. tylko za xaliozką za złr. 2'50. Szcze- 
gólnie polecenia godne do wilgotnych mieszkań, gdyż dywan jest tak 
gruby, że wilgoć nia może przeniknąć. 


FIEKNE DYWANIKI PP.ZED ŁOŻKA tylko po 70 ot. 
Erstese mariaches Waronysrsandthaus 
JULIUS HOITASCH, Gdding Nr 33 (Mahren). 
Niestosowne przyjmuje się napowrót bez tradności i «wraca pieniądze. 
Do Pana J. Hoitaschna w Hodoninie. Jej Książęca Mość, Księżna 
Ajeksya v. Croy była bardzo zadowoloną z przesyłki zamówionych dywanów 
ściennych i proszę Jej Książęcej Mości przesłać zaraz jeszcze 2 dywaniki. 


Z poważaniem Franciszka Löschner, Dama pokojowa. 
Gries b. Bozen (Tyrol), dnia 16 Listopada 1905 r. 1451 4 8 y 


Regestr gospodarczy układu Dra St. Pawlika, prof. akad. roln. w Dubianach. 
Wydanie piąte. — Regostr gospodarczy układu Tow. roln. w Wieliczce, — 
Wykaz najmu. — Regestr zbożowy. — Raporty tygodniowe falwarkn. — Ba- 
porty dzienne folwarku. — Kontrola udoju mleka. — Dziennik robocizny. — 
Dziennik kasy. — Kontrakty dzierżawy. — Książeczki robocizny. — Książe- 
czki słażbowe. Kwitarynsze zwykłe i łasowe. — Kwitki na bydło. — Regestr 

gorzelniany i Raporta tygod. gorzelniane, poieca 1845 3 7 


Z. KUTRZEBA, Kraków, Wiślna 11. 


e Harhnta z Rrodów! % Od dawien dawna z swe} deoraci | zapacho znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


j4u92 6] Ez ojAq sm Kpóru BZJZ89[ 


Tylko krótki czas! 


MAIA 
|2 SG 


ŻĘ Ż zDiora majowego, polecs handel 

4 ANY 

+ „ćó BW. Adamowicza 
z W SEE 18 w Brodach na pograniozu rosyjskiem 28 100 


F 1 font „Familljnej'* bardzo dobrej . . . . . . «ir. 1:46 
W A Å 1 funt „Melango de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2:60 
7 k 1 funr „imperial“ cosarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 

4 A À- 1 font „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1-20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem '/, kg. złr. 080i 1'10 


s Herbata x Brodów! © Bullen wołyński 1 kilo . . słr. 830 


Skład apt. 


nym składzie aptecznum wraków, Długa 16. 


yo < | 
6 Nr 84 NOWA REFORMA. Czwartek 12 Kwietnia 14 14406. 


Największa w Krakowie i okolicy 


Zsusrierzyniec na HrAIxÓW 


poleca na zbliżające się święta wyborne odleżałe prawdziwe malewki owocowe, 
likiery, rumy, araki i koniaki po cenach zniżonych. 


Sklepy fabryczne: Probiernia, Floryańska 32 
RESZÓPY aeh A na „Palac“ 20, tuż za rogatką. 


gazowy, wentylowy, z wszystkie- 


BRYCZNY SKŁAD W Motor weed w law ci 

Realność tuż pod Krakowem II | n IL TE m Ae ET a 

składająca sią z win 6 5 Pp kojach im RE A R À. 3 O |= T ze = EEN skłeple ug 6 Miko 
11 4 w * 1 

z przynał. i 5 morgów gruntu wraz z za- L E O E Erakon Yit" 

siewami i iawentarzami do sprzedania. 


1683 3 9 


à Najnowszy kostyam wiosenny: » - r 
Adres wskaże: Portyer, ul. Pijarska 1.| pa Á Fason irena bluzka ozdobiona gazikami, wy- w najświeższych paryskich wzorach, poleca po | Dom murowany 
1715 15 : cx I ly 4 i paskiem. Spodnica F cenach bez konkurencyi 1628 3 8 


dzielna wysoko stębnowana 
z modnych materyałów, desenie angielskie, w kolorze po- 
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lub drap. Cena komple- 
tnego kostyamu, jak rysunek wskazany, do miary kor. 12 
do 15. Sama spodnica jak ilnstracya fason Olga kor. 5'75 
do 7:50. Spodnica fason Wanda kos. 7:75 do 350. 


Eiegancki wiosenny kostyum 

Fason An ela żakietowy. Żakiet 60 om. długi 
u pa klotem, plecy i przód 

wolny, ułożony w fałdy (Hohl- 

falten) ozdobiony szwami. Spodnica 7-dziełna wysoko stę- 
bnowana z materyałów w desenie angielskie w kolorze po- 


pielatym, bronzowym. oliwkowym, lub drap. Cena komple- 
tnego kostyumu kor 18:20 do 22:—, 


Zamawiając spodnicę wystarczy nam podać dłagość 


- Kraków, jednopiętrowy z kawałkiem pola ornego 

tuż przy domu, z interesem przemysło- 
Anastazy Froncz, Floryańska ad wym, pewnie i stale zamieszkały, przed 
a Sori i y j S | rogatka krowoderską, na 9°/, czystego 
—--———- |zysku do sprzedania. Wiadomość n p. 
Klappholza, w I 88 (prepin,). 


w 380 różnych najmodniejszych zapachach we flakonach i na wagę. 2 korony pół kilo cukrów 
$ WODY KOLONSKIE we ilakonach i na wagę Sa 


oraz 
Wielki wybór mydełek toaletowych krajowych i zagranicznych ADAM PIASECKI 


Posrednik Krakowski. 


Wszechstronne pismo informacyjne 


dla każdego stanu i zawodu, wychodzi 

od 15 kwietnia począwszy co 10 dni 

w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej 
L. 34—36. 

Wykazuje prócz wielu innych ogło- 


szeń, enpe ipei ag wolnych z „przodu, objętość w pasie i biodrach, Przy zamówie- poleca 1687 4 a Z Hotel p. 
osa zajęć z kraju 1 zagranicy. niach na kostyamy: prosimy także o podanie nam ob- 5 z kx 
4 ni na wolne posady przyj- jętości w pasie, szyi, ramion i piersi (mierząc na około) Czesław naiecho WS m >> >>> c 


długość stanu i rękawów, szerokość w plecach i wy- 


muje i nskuiecznia bez kosztów ze ŚOK Bako, KIA 


strony P. T, Pracodawców. 1716 1 8 


PALARNIA KAWY 
p WE poleca częściowa 


i hurtownie 
PBLARCOIA TW wyborowe garunki 


Rawy palonej 


iA najnowszym |. 
i najlepszym spo: 


Polecamy nasz bogaty wybór bluzek jedwabnych, 
wełnianych, batystowych, zefirowych i do prania. — 


j Miały Rynek, obok apteki pod „Barankiem“. -| FRANCISZEK KONEČNÝ 
t 
za stowgch, o '|% RA GEO WRS” dawniej Antoni Schultz 
zlatroki, matynki, halki, fartnszki, wszelka garderoba //4/) (4 . ; x, r - 
àis dziewczątek i chłopczyków, jakoto: sukienki, ża- /f44 | 3 Kraków, w. Szewska 18 
kieciki, płaszczyki i ubranka. Kapelusze dla dam <A 4. poleca swe dobre i naturalne 
i dzieci, bielizna damska i dziecięca, pończochy i wszel- a, 
kie iwyroby pończoszkowe, paski, parasolki, woalki, j 


GG rękawiczki skórzane, jedwabne, niciane i wszelkie inne towary modne we” CM 
Lucyana Saanane ME gre 
Xi? 


| 2 Szanownym odbiorcom na prowincyi wysyłamy na życzenie nasze | 
> bagato llustrowane cenniki i żarnale. Jak powszechnie wiadomo, udzie- 

S iamy dobrze sytuowanym osobom bez różnicy rangi i stanu, tak we 
Ą Lwowie jakoteż na prowincyi ulgi w spłatach wedle umowy. 


À 0 dla pań i dzieci. 
czerwone po: 55, 66 ct. i 1 złr, ,„ 


Na święta 


| sobem zapomoe i Ę : 
KAY | U $> Zarząd firmy NU Fonte. w. Krakowie. w litrach po 60 75 i 65 ct 
ORD po cenach À 'Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brunoliny, EE aT P 
Rpa gits najniższych. Lwów, ui. Halicka 19 (róg ul. Sobieskiego). „sykatury, lakiery kopalowe, dumarowe, asfaltowe, „male P peno nonan 
; kostowe w różnych kolorach na en kamień, mur i żelazo - 
Nasz specyalny skład dywanów i artykułów deko- po ; Ar 
M. JAWORNICKI. ml Uwaga. racyjnych znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 6. jak również farby drukarskie. | NIĘ (l IST. 


k zzz AZ ZZ A ZE Do nabycia w Krakowie w handlach: Reima i Ski, Fr. Lenerta, 
R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jaworniekiego, 
M. Kreislera i J. Sitka w Podgórzu. 

W Galicyi w handlach utrzymujących lakiery i farby. 

Froszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zu- 
pełności odpowiada wyrobom niemucokiii. 1339 8 10 


QOOOOOOOGĆ biteuszowa fundacya". 
CDOOOOODOOCK. DOODT Waiunki przyjęcia ogłasza się ró- 
wnocześnie w „@azecie Lwowskiej“ 


J arr zebiak, i za pośrednictwem wszystkich zn- 


Z początkiem roku szkolnego 
1906/1907 nadanych będzie 4 miejsc 
funduszowych w c. i k. zakładach 
wojskowych z fundacyi pod nazwą: 
„Cesarza Franciszka Józefa I. ju- 


v przy ul. Batorego 
Dom CZYNSZOWY do sprzedania 
(gotówki. potrzeba do 60.000 koron) 
przez kancelaryę adw. Dra F. Koscha 
w Krakowie, ul. Pijarska 3. 157665 


Wózki 


dziecięce | kładów naukowych wyższych i śre- 
kosze do podróży Jarzebinkeę, dnich. 
nieprzemakalne, 


Termin do wnoszenia podań do 


Koniferynke, Wydziału krajowego upływa z dniem 
I5 maja 1906. 


krem ðJ aAPŁĘLOWY)| Wydziału krajowego 


meble bambusowe 

i ogrodowe, wszyst- 

ko własnego wy- 

robu, w największym wyborze poleca 
po cenach nader niskich 


Falck Sz Co., | mr AMEA 


(Rabeison). 
| Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 


względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
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° z. Roa: Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku i We Lwowie, d. 6 kwietnia 1906. 
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